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Z n c w y  porażka rządu MacDonalda
(Telegram własny „Nowego Dziennika'*)

L o n d y n  17. 3. (L ) Rząd MacDonalda zna­
lazł się wczoraj znowu w  mniejszości. Pod­
czas wczorajszego posiedzenia nocnego Izby 
gmin poddano pod głosowanie wniosek rzą­
dowy w sprawie zniesienia mandatów uni­
wersyteckich do I zbv gmin. Wniosek został 
odrzucony 246 glosami przeciw 242. Porażka 
rządu nie pociągnie za sobą żadnych na­
stępstw politycznych, dowodzi jednak, jak  
mało entuzjazmu budzi wśród członków par- 
iji pracy reforma wyborcza, Niewątpliwie spra 
wa byłaby inaczej wyglądała, gdyby nic fakt, 
że 16 posłów partji pracy nie powróciło jesz­
cze z weekendu, a dwóch głosowało razem z

konserwatystami przeciw wnioskowi. Te 18
głosów oddanych za wnioskiem, byłoby dało 
rządowi większość 14 głosów. Także liberało­
wie głosowali podzieleni —  15 głosowało z 
rządem, 11 z sir John Simonem na czele, gło 
sowało przeciw wnioskowi a temsamem prze­
ciw swemu przywódcy Lloydowi George.

W  kołach politycznych sądzą, że ostatni wy  
nik głosowania skłoni kierownictwa partji 

pracy i partji liberalnej do zaostrzenia dy ­
scypliny, gdyż tylko rozluźnienie w łonie obu 
partyj było przyczyną wczorajszej klęski rzą­
du.

N ie ' tętizle CM
A g e n d ! Żydow skie! :

L o n d y n  17. 3. Ż A f .  Ministerstwo ltolonij 
udzieliło ŻAT-nej następującego wyjaśnienia: 

„Z chwilą ogłoszenia listu MacDonalda do 
prof. Weizmanna zostały definitywnie za­

kończone rokowania między rządem brytyj­
skim a Agencją Żydowską. Należy bowiem po 
dnieść, że zarówno list MacDonalda jakoteż i 
odpowiedź Weizmanna na ten list nie zawie­
rają żadnej wzmianki w sprav?ie jakichkoi-

szic h  i c  i&wafi
rządem. ingielskim?

wiek dalszych rokowań".
ŻAT. zwróciła się wobec tego do min. ko­

loni j z zapytaniem, czy będą jeszcze przedy­
skutowane zagadnienia, które pozostały jesz­
cze do omówienia, albo też, czy będzie miano 
wany nowy subkomilet celem prowadzenia 
dalszych rozmów z śgencją żydowską.

Na to pytanie urząd kolonij odmówił odpo­
wiedzi.

K c rrin lś rl przeć
B u r z l  w e  d e i r o n s t r s c i e  i t e  vs

(1 elegram własny „i

L o n d y n  17. . (L )  Na zgromadzeniu tka­
czy w Bombaju na którem przemawiał Gand 
hi doszło wczoraj do awantur z komunistami. 
Członkowie partji komunistycznej wdarli się 
na trybunę, zerwali z niej flagę kongresu na - 
rodowego i powiesili własną flagę czerwoną. 
Z różnych stron rozlegały się okrzyki „precz 
z kongresem*' i „precz z Gandhim*', Zwolenni 
kom Gandhiego udało się wreszcie komunis-

Iw ko Gantfhiemii
i e c u  G a n c t n i e s b  w  B c i r b a l u

Nowego Dziennika")

tów odsunąć od trybuny, zdjąć ich flagę i 
na nowo powiesić flagę kongresu, W  przemó 
wieniu, przerywanem często przez komunis­
tów, oświadczył Gandhi, że kongres stoi nie­
złomnie na stanowisku żądania zupełnej nie­
zawisłości Indyj. Zapewniał on, że członko­
wie kongresu, którzy będą wyslan; jako dele­
gaci kor crencji „okrągłego stołu' nie zgodzą 
się na żadne ustępstwa.

Straszna katastrofa c kręte u  a
(Telegram w lasny „Nowego Dziennika*)

L o n d y n .  17. 3- (L ) Z Sfc Jobns na Nowej 
Funlandji donoszą o  wielkiej katastrofie okręto­
wej, jaka się wydarzyła w  pobliżu wyspy M o­
rę Islandi leżącej u północno-wschodniego w y ­
brzeża Nowej Funlandji. Na pokładzie statku 
myśliwskiego „W M  Lng“, wynajętego przez pe 
wme ajiK rykafisikie towarzystwo filmowe celem 
^  konania zdjęć z polowań na foki poti zehnycti 
do rilmin p. i  ,J3'iały grzmot" wydarzył się 
gwałtowny wybuch a następnie statek stanął 
W płomieniach. Na pokładzie statku znajdowa­
ło  się 138 osób załogi, 6 operatorów filmowych

oraz dyrektor towarzystwa filmowego Warick 
Frissell. Podczas wybuchu zabitych zostało t r  
koło 20 osób, kilkadziesiąt osób odniosło ciężkie 
rany ,a reszta usiłowała się ratować na krze.
Przeskakując z kry na krę. lab przebywając 
większe odległości wpław' część zalog: wyrato 
wała się na wyspę Morę island. Druga grupa 
załog; przebywa na krze unoszonej przez prąd 
na pełne morze, „Wiking" tymczasem spłonął 
doszczętnie. Z St. Johns wyjechał * ną rr runek 
dwa statki holownicze. Wedle późr-etszych wid i 
domości na brzeg wydostało się 60 osób. Są oni

— DLA UCZCZENIA PAMIĘt -i nieodtłatowaiiegi 
KoJiegi' btp. Ferdynanda H o u «i w  ptonwsz*
rocznicę Jego śmierci, utadowa-t koledzy cegiełkę 
pamiątkową w  rsbudowiać się mając w  Douw Lor 
dwym .Beth— Am* w  Nowym Sączu.

Incytitmr na pogranicza
jiolska-scułieck.em

W i i n o -  37. 3. PAT. „Eks^ress W^edskA* po­
daje, że >negdaj na pograniem polsko-sowie 
ckieon na cdcinilru Kozłowiszczyzna zastał zrar 
miony strzałem, oddanym ze strony sowieckiej 
Michał riorodzie' W  pewnej cjtfwią HoiOdaef 
po strzale uczuł piekący Lói w ręce, poczerni 
zdążył zauważyć, jak strażak sow ecłti cfcrył 
się w  zarośla. łiorodzAej doniósł o wypadfal 
władzom KOP‘u» które mak imterwenować w: 
tej sprawie »

Zm iany w rządzie rumuushim
W i e d e ń -  17. 3. PAT. Dzienniki wiedeńskie 

donoszą z Bukaresztu: Minister popuyick któM  
powrócił z Paryża, zdawał wczoraj króJowl 
obrzenne sprawozdanie. Następnie udał, się on 
do orezesa ra iy  ministrów Mirooescu, któremu 
zakormwńkowa. zanr-ar ustąJM^nia. Posłowi km* 
dyńskiemu Titulescn który przybył na żyiczer 
nie rządu do Bukaresztu, zaowai-wa^a będzie 
teka ministra spraw zagranicznych Tdyby T r  
tulesou przyjął tę propozycję, wówczas prezes 
rady mnistrów objąłby oprócz- rrezesury rady 
ministrów także tekę m tósterstwa skarbu.

H aglE p .g o rs ze n ie  >u sfinte zd ro w ia  
b . k^nclBria Piflllera

B e r l i n  17. 3. PAT. W  ciągu późnego w*e-< 
czora nastąpiło w  stanie zdrowia b. knnde« 
iza Rzeszy dra Hermanna Mullera nagi po­
gorszenie. Leka_*< stwierdzili znaczne osła-* 
hienie działalności serca, wskutek czego stam 
chorego uznali za bardzo poważny.

Masowe egzekucje w armji 
cltitishiej

K a n t o n .  17. 3t PAT . Na s ttel wyferj’tejx» 
spisku komunistycznego, zmierzającego do ioz* 
poczęcia buntu wojsk rządowych w  SwdtO, 
został wykonany wyrok śmierci na 73 irflceracti 
i żołnierzach armH chińskiej. Około Idu fimwcłl 
wojskowych czeka my wykonanie w j roku

do tego stopnia wyczerpani, że niepodobna od
nich wydobyć żadnych bliższych szczegółów.
Nie w iad-omo jeszcze co spowodowało wvbuch»
kocio}, czy skład amunicji.

«  *  *

N o w y  J o r k .  17. 3- (R ) Z St. Johns dono*
sza, że do chwili obecnej wyratowano 118 osób 
załogi statku „Wiking Kapitan statku h e a n
oświadcza, że podczas wybuchu na statku zgł* 
nęło około 25 osób. Reszta zaginęła. Między za 
gicionym-i znajduje się dyrektor War*ck Fr sseli 
i trzech operatorów. Wybuch nastąpił z powo­
du vie• sfrożnego obchodzenia się z ogn em pod 
czas przeładowywania materiałów wybucho­
wych.
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Biuletyn genewski
Polityka międzynarodowa jiod znakiem rozbrojenia. —  Filar arbitrażu na ukończeniu. —
Gdzie oaoędzie się Konferencja Rozbrojeniowa? — Wysiłki dookoła współpracy gospodarcze i

(Od naszego korespondenta genewskiego)

Genewa, 15 marca
Jakkolwiek Konferencja Rozbrojeniowa zbie 

ra się dopiero za rok, to wielka polityka mię­
dzynarodowa stoi już dziś całkowicie pod jej 
znakiem. W p ływ  przygotowań do tej pierw ­
szej Międzynarodowej Konferencji Rozbroje­
niowej stanie się, w  miarę zbliżania jej ter­
minu, coraz bardziej dominujący nie tylko w  
polityce zagranicznej, ale nawet i w  polityce 
wewnętrznej wszystkich państw. Wszak w y ­
pracowanie i przyjęcie uniwersalne obowiązu 
'jącej konwencji o ograniczeniu i redukcji zbro 
jeń przedstawia się, już tylko z czysto techni­
cznego punktu widzenia, jako zadanie naszpi­
kowane niesłychanemi trudnościami. Te tru­
dność tecr.niczne bledną jednak i stają się pra 
1 w ie bezprzedmiotowe obok olbrzymich tru­

dności politycznych i psychologicznych, ja ­
ki^ przeciwstawiają się idei rozbrojenia i bez 
usunięcia względnie, przynajmniej, zmniejszę 
nia których, dodatni wynik konferencji nie da 
Się zupełnie pomyśleć. Decydującą będzie więc 
tegoroczna praca przj gotowawcza polityczno- 
!dyplomatyczna i decydującem, przedewszyst- 
kiem, spopularyzowanie iaei redukcji zbrojeń 
wśród mas ludności wszystkich państw świa- 
ła  oraz odpowiednie uświadomienie ich o zwią 
zanyn, z gigantycznem tern zadaniem cało­
kształcie nadjetr skomplikowanych zagadnień.
0  tej pracy i o tych zagadnieniach będziemy 
W ciągu bieżącego roku, jeszcze, bardzo czę­
sto i bardzo obszernie pisali.

Po francusko-właskiem porozumieniu flo­
towani, którego znaczenie jest w  powyższym 
związku pierwszorzędne, wskazać należy dziś 
aa  dalszy pocieszający krok trzech wielkich 
UfeC&rśtw. Mamy na myśli już przez Francję
1 przez W ielką Brytanję dokonaną, a przez 
W łochy właśnie zapowiedzianą ratyfikację t. 
z « .  generalnego aktu rozjemczego (acte gene­
rał d‘arbitrage). Akt ten przewiduje dla 
Wszystkich konfliktów —  a więc także, i na­
wet głównie, dla konfliktów politycznych — , 
jakieby mogły powstać między państwami, o- 
bowiązkuWe oddanie ich do rozstrzygnięcia 
specjalnemu trybunałowi rozjemczemu, które 
go  orzeczenie staje się dla obu stron wiążą- 
cem. W  ubiegłym roku zanotowaliśmy już o- 
gronuiy postęp na drodze pokojowego załat­
wiania konfliktów, zapomocą obowiązkowego 
poddawania ich postępowaniu rozjemczemu. 
W yraził on się w  tłumnem przystąpieniu wszy 
'stkich państw europejskich do tzw. klauzuli 
fakultatywnej Statutu Międzynarodowego Try  
ibunału Sprawiedliwości, , przewidującej obo­

wiązkową jurysdykcje tego Trybunału dla 
wszelkich konfliktów natury prawnej, powsta 
łych między jej sygnatarjuszami. Na ostatniej 
sesji Rady Ligi zgłosili również p. Zaleski (w y  
wymagające jeszcze ratyfikacji) przystąpienie 
Polski do tej klauzuli fakultatywnej.

Chodzi tu jednak jeno o konflikty natury 
prawnej wyraźnie wyszczególnione i zdefinjo 
waUe wT art. 30 Statutu Międzynarodowego 
Trybunału Sprawiedliwości. „Akt generalny . 
o którym powyżej mowa, obejmuje natomiast 
!wszystkie konflikty, a iyięc — przedewszyst- 
kiem —  konflikty polityczne. Przyznane ar­
bitrom w  akcie generalnym kompetencje idą 
bardzo daleko gdyż pozwalają im nawet, w  
pewnych wypadkach (art. 32), w  których „o- 
bowiązujące normy prawne nie mogły być za­
stosowane", wydać swoje orzeczenie „ex aeąuo 
,et bono“ tzn. — w  języku wulgarnym —  we­
dług własnego widzimisie. Francja, ratyfiku­
jąc „akt generalny'*, zastrzegła się m. in., że 
według lej interpretacji, nie może art. 32 w  
żadn\m razie oznaczać, jakoby dla sędziówmo 
gły w  tych wypadkach przestać obowiązywać 
normy wynikające z postanowień traktatów 
pokojowych. Niemcy, ratyfikując „akt gene­
ralny", będn napewno odmiennego zdania.. 
Praktycznie jest to jednak — szczególnie dla

Polaki — bez znaczenia. Polska bowiem, przy 
stępując do „aktu generalnego" —  a mamy na­
dzieję, że nastąpi to już w najbliższym cza­
sie —  może skorzystać z postanowień art. 3tj 
tegoż aktu i, kładąc swój podpis pod konwen­
cję, wykluczyć drogą odpowiedniego zastrze­
żenia, ' możliwość obowiązkowego postępowa­
nia rozjemczego dla wszelkich konfliktów7, któ 
rych przedmiotem byłby statut terytorjalny.

W  każdym razie stanowi ratyfikacja „aktu 
generalnego" przez trzy wielkie mocarstwa —  
która pociągnie za sobą niezawodnie ratyfi­
kację przez wszystkie inne państwa —  bar­
dzo skuteczne wypełnienie luki w  dziedzinie 
obowiązkowego arbitrażu. Można będzie wkrót 
ce już powiedzieć, że pierwrszy z trzech potę­
żnych filarów, na których oprzeć się musi po­
kój świata, został już ukończony. Tern raź­
niej będzie mogła poslępow7ać naprzód praca 
nad wyniesieniem względnie uzupełnieniem 
dwóch pozostałych filarów tj. bezpieczeństwa 
i rozbrojenia.

• » •

O utrą pion iadi Ge ne wian w  związku z przy­
szłoroczną Konferencją Rozbrojeniową pisałem 
już w  zeszłym miesiącu 0<! tego czasu za.szły 
no\ve zdarzenia i „brzydka kcnikuientja** pracu 
je coraz intensywniej przeciwko „b-ednej" Genc 
wie. Jako na-we kandydatki na ugoszczenie Kon­
ferencji zgłosiły się kolejno: Cannes na Riv'e- 
rze francuskiej, słynne uzdrowisko Vichy, po­
tężna i hojna Barcelona (która wysłała do Se­
kretarza Generalnego Ligi specjalną delegację 
z nader iwnetnemi ofertami), a wkońcu —  o 
niewdzięęznośiCii! — własna „siostra" Genewy: 
Lozanna! W  prasie franca sit e j, włoskiej a także 
i niemieckiej wypowaaa się wielu wpływo­
wych publicystów! przeciwko Genewie, jako 
miejscu zebrania Konferencji Rozbrojeniowej. 
W łaścw ym  ale przez autorów oczywiście nie 
ujawnianym motywem tych sprzeciwów jest

W a r s z a w a  17. 3. (S in ) Na dzisiejszein po 
siedzeniu sejmowej komisji konstytucyjnej na 
zasadzie art. 78 regulaminu przyjęło w poczet 
członków komisji posta Roteustreicha, oraz na 
wniosek posła Podoskiego (BB ) —  rabina Le­
wina. Sprawa przyjęcia posła Grynbauma jest 
przedmiotem obliczeń kancelarji sejmowej.

Na początku posiedzenia poseł Bitlner (Clt. 
D.) zwrócił się pod adresem rządu z zapyta­
niem, czy istotnie życzy sobie zmiany konsty­
tucji. Według wiadomości, zasiągniętyeh przez 
niego na łamach prasy, tna być zmiana konsty 
tucji uchwalona w len sposób, że w  razie wnie 
sienią przez Senat poprawek, Sejm miałby te 
poprawki odrzucić lub przyjąć na podstawę 
art. 35 konstytucji tzn, nie jak ustawę konsty-

W a r s z a w a  17. 3. (S in ) Na dzisiejszem po 
siedzeniu Senatu po załatwieniu drobnych u- 
staw sen. Wielowiejski uzasadniał konieczność 
uchwalenia umowy likwidacyjnej z Niemca­
mi. Po nim zabrał glos min. Zaleski, który 
naogół powtórzył przemówienie wygłoszone w  
Sejmie o konieczności współpracy z sąsiadami 
i przyjęcia umowy. Następnie sen. Seyda (KI.

Przy dolegliwościach żołądkowych, zgadze,'
uiu jąkn.enfa. obstrukcji, ucii-ku w okolicach wątroby, 
ziem samopoczuciu, ilrżen-u końj/.yu, seanoć szklan­
ka naturalcej wody goizkiej „Fr&nciLzka-Józefa" działa 
szybko i ożj u czo nu osłabione trawienie. Zndae w apt.

obawa przed geuewskiemi małemejskaemi nu­
dami.. Perspektywa całorocznego nrJże poby­
tu w  małej i nudne Genewie ne uśmiecha 
się zbytnio nikomu z tych panów- P ro forma 
wysuwa s-ę jednak inne argurrenta. Nie przypu 
szczamy by ta n.agonka na Genewe skłonić mo 
gła Radę Ligi Narodów do wyznaczenie krae- 
go miejsca zebrania dia KonfereoCi Rozbrojeni**' 
wej. ale będzie przynajmniej miała tę dobrnął 
stronę, że otworzy może wreszcie zaspane uczył 
konserwatystów i rUsterskich Genewian, ictó- 
rzy od 10 lat. odkąd n.ają r siebie Ligę Naro-. 
dów, jeszcze, dla zastosowania swojego miastu* 
Jo wynikłych dlań stąd nowych warunków. — • 
r|,ie ..kiwnęli palcem w7 bucie"... Odpokutują ta  
teraz gorzko, gdyż będą ■ musieli nagle j pod 
presją stwarzać wszystko to, co przez 10 lat 
źrebić zaniedbali.

* • 9

Po raz drugi zbiera s>ę, w  chwili kiedy pisze 
my. w  Genewie —  niegdyś tak nazwana — \ 
konferencja dla rozejmu celnego. O właśc wym  
rozetnie celnym nie będzie oczywiście już mo*1 
wy, gdyż siprawa ta doznała fiaska zaraz na 
pierwszej sesji konferencji a raczej nawet je­
szcze przed zebraniem się tej sesji Uchwalona 
wówczas tylko minimalny projekt konwencji 
handlowej, która miała w  siposób bardzo 
względny, ustabilizować na przeciąg jednego roi 
ku istniejące obecne traktaty hanclU-we i taryfy* 
celne. W  mięć/ yczasie miały państwa uprawiać 
w sposób aktywny negocjacje bezpośrednie, ce> 
lem dojścia do porozumienia na temat wzajem­
nych stosunków handlowych. Konwencja ta —1 
tak skromna i względna —  ne niogra jednak 
wejść w  życie, gdyż do Spływu wyznaczonego 
terminu ratyfikowała ją zaledwie dziesięć 
państw (z osemnashi. które ją w Genewe  
podpisały), w  czem tylko dwa welfcie mocar­
stwa: Wielka Brytanja i Włochy. Postanowio­
no zatem zwołać eszcze raz konferencję, ce­
lem przystąpienia do .nowego zbadania sytua­
cji". O wyn’kac.1; tej konferencji dowerny się w

tucyjną, ale jak zwyczajną ustawę. Gdyby i- 
Stolnie lale było —  oświadcza rnów7ca —  l «  
! tronnictwo jego wycofałoby się z obrad naił 
konstytucją.

Przewodniczący p. Makowski oświadcza, że 
miarodajnym czynnikiem przy uregulowaniu 
sprawy głosowania jest marszałek i komisja 
regulaminowa. Co się tyczy sprawy stosunku; 
rządu to przecież orędzie Prezydenta najlepiej 
wyjaśnia stanowisko rządu o konieczności 
zmiany konstytucji.

Na wiceprzewodniczącego komisji obrano po 
sła Podoskiego. Referat o zmianie konstytucji 
wygłosił poseł Gar, poczem omówiono sprawą 
ankiet i oddzielnych referatów.

Nar.) wygłosił przemówienie o niebezpieczeń­
stwie niemiacl.iem, występując przeciwko u- 
chwaleniu umowy.

Po  długiej dyskusji ustawę o  ratyllk^cj1 umo­
w y  likwidacyjnej uchwalono, późnym wieczo­
rem zaś uchwalono również ratyfikacje trak ta74 
tu handlowego z N omcaml.

Następne posiedzeń.*, jutro przedpołudniem.

najbliższych dniach. U. K-y

Komisja konstytucyjna rozpoczęła obrady
nad zm ianą konstytucji

Poseł Rotenstreich oraz rabin Lewin v chodzą do komisji
(Teletonem od naszego korespondenta)

Senat uchwalił ratyfikację um ów
z  K in c e zm i

(Telefo iem od naszego korespondenta)



„Skrawa tru pów * w  Sejmie
Antysemictiię wywód? referenta spotykała iie  z uznaniem 

klubu B. b. —  Wniosek Koła Żydowskiego odrzucony
(Telefonem od naszego korespondenta)

N* T i „NuW Y DZIENNIK" czwarte* 19 III. 1931.

W a r s z a w a -  17. 3- Sin. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Sejmu ia> załatwieniu czercgu spraw 
drobnych przystąpiono do wniosku Koła Żydo­
wskiego w  sprawie ustawodawczego uregulo­
wania qr starczania zwłok ludzkich do zakła- 
Juc anatomicznych na wyższych uczelniach* 
Sprawa taiupów żydowskich wniosła ożywienie 
do Sejmu- Jako referen-t przemawiał znany 
ooprze na grunoe krakowsWm przedstawiciel 
Otewiepolu pcstł Bielecki* Mówca zbierał okla­
sk i. ni etyjko w e własr.em stiomretetwie, ale 1 
z law  klubu BB, gdzie wszystkie jego wywody  
przyjmowano z wielkiem entuzjazmem* W  
przejśvkh miedzy ławami BB a Klubu Narodo­
wego stał drugi jego towarzysz, mistrz od anty 
semickich wieców studenckich, równaef czło­
nek OW-P. p >seł S* pułków ki. W  pew nej chwi 
li Sejm przeistoczył się w  wiec akadetiiadc 
„Obiektywny" rei ero ni zaczął mów ć o „przywi 
lejach" żydowskich powoływał się na Talmud, 
który rzekomo situdjowaT wreszcie, gdy odpo 
władał mówcom, wyszło już zupełnie szydło z 
worka. Starał się on uzasadnić swój antysemi­
tyzm powołując się na to, że pierwszym anty 
senrtą jeszcze przed Chrystusem był Apolo- 
liiiuisz Moron (nauczyciel Cycerona)

W yw >dy referenta poparła posłanka Wolska 
(BB ). Należy zaznaczyć że w  czasie dvskusji i 
głosowania byli obecni posłowie żydowscy 
z B.B. W  czasie przemówienia pcsła Bieleckie­
go przerywali mu uwagami posłowie Thon, 
Sommersteln i Rosmarin- Marszałek Sejmu przy 
woły wał co chwilę posłów żydowskich do po­
rządku zapominając zupełnie, że „zwischenrufy" 
są niecdłącz-nem zjawiskiem seimowem a nawet 
często ko mecz nem-

.Wogóle marszałek Sejmu w-docznie na sku­
tek przemęczenia traktował w  ciągu dnia dz se: 
sizego posłów z opozycji jak ucznów' w  szkole 
bardzo surowej. Gdy poseł Dulx is skończył 
swe przemówienie, marszałek zwrócił mu uwa 
gę, ze n-e należy dawać gi zecznt>śo!owych 
pooplsów pod wnioski nagłe. Uwaga marszałka 
obudziła zdziwienie nawet wśród posłów z BB.

W  świetle diarjnsza seimowego sprawa do ­
starczania zwłok żydowskich przedstawia się 
następująco: Pierwszy przemawiał poseł Bie­
lecki jako referent. Zwraca on uwagę, że spra 
wa trupów jest bąrdzo żywotna, nie ograni­
cza się ona tylko do Polski. Projekt wniosko­
dawcy nie załatwia sprawy, bo nielylko nie 
usuwa uchylania się Żydów od dostarczania 
:zwłok, lecz stan ten utrwala. Nie należy w  
tem szukać antysemityzmu, gdyż wszyscy stu­
denci chrześcijańscy bez różnicy poglądów  
zwalczają stanowisko Żydów, którzy hamu­
ję (?!) donlyw zwłok do prosektorjów. Nie 
można mówić o pokrzywdzeniu żydów, gdyż 
procent studentów Żydów na wydziałach me­
dycznych wynosi w  Warszawie 22 procent, we 
Lwowie 17 procent, w W ilnie 35 proc., w  Kra 
kowie 20 procent. Stosunki są takie, że ns 125 
wolnych miejsc jest 300 kandydatów Żydów. 
'Niestosowano konkursu matur i egzaminów 
bo i tak nie można było wszvstlićh uwzglę­
dnić, a przecież w Polsce są i kandydaci^ chrze 
ścijanie. nietylke Żydzi. Mówca „operuje" cy 
,frami i dowodzi że Żydzi wogóle zwłok nie 
dostarczają, albo tylko w bardzo małej ilości. 
Należałoby przyjąć postanowienie, że osoby 

zgłaszające się zwłoki, winne swe pokre­
wieństwo udow odbić zaświadczeniem władz.

Poseł dr. Thon: Przyjmujemy tę poprawkę
Poseł Bielecki w dalszym ciągu oświadcza, 

że w  Talmudzie niema zakazu dostarczania 
zwłok dla celów naukowych. Chrześcijanie tak 
że wierzą w- nieśmiertelność duszy, a jednak 
sprawę tą już uregulowali.

Poseł Thon: Ale kościół tego nie uznał.
Referent wnosi o odrzucenie wniosku Koła 

Żydowskiego.
Poseł Sommersteln -Kob Żvd ) w e  rdza że

w y p a d k i, o których v\ spomniał teferert maj.i 
źródło zupełne inne te trudne nów ć tuia.i-

ze chodzi jedynie o dostarczanie zwłok- Nie 
przeczymy, że zwtohd żydowskie w  nóiedostate- 
cziiej mierze dopływają do zakładów anatomi­
cznych A|e nie jest rzeczą studentów żydo­
wskich, ani gmin lub społeczeństwa żydowski- 
go starać się o dopływ tych trupów. To jest 
rzeczą czynników rządowych i kierowników od 
nośnych zakładów. Nie można wpiowadzać mu 
morus daiusus oo <L, trupów me możną wpro­
wadzać handlu martwym towarem, a z drugiej 
strony nie dopuszczać żywych studentów. Przy  
kry den rzuca na dostojników nauikj odezwa 
w  rodzaju odezwy profesorów uniwersytetu 
wileńskiego. Tą spraw? należy uregulować za­
sadniczo P. referent mówił, że minister uręgulo 
wał sprawę dostarczania trupów przez szpitale. 
Jest to już rzeczą zarządzających szpitalami, 
ażeby Ich do tego zmusić. Również cyfry refe­
renta są nieścisłe. To, że liczba studentów żydo 
wskich na wydziale medycznym :est wyzsza, 
to tylko dlatego, że niedopuszczeni do uniwersy­
tetów w  kraju wracają z zagranicy znowu do 
Polski tu sle kształcą na ostatmm semestrze.

Posłanka Wolska (BB) popiera wniosek re­
ferenta, uważając, że brak zwłok żydowskich 
w torosektorjaoh obraża uczucia pietyzmu stu­
dentów Polaków bez różnicy przekonań poli­
tycznych. System stosowany w zakładach a- 
nafomieznych stał się powodem pożałowania 
godnych zajść i wyzyskiwany by] dla agita­
cji nacjonalistycznej i partyjnej. Mówczym 
oświadcza się przeciwko wnioskowi Koła Ży ­
dowskiego.

Poseł Dubois (PPS .) oświadcza: Podpisa 
Ifśmy wniosek Kola żydowskiego kierując się 
zasadniczo intencją walki z przesądami jakie 
jeszcze istnieją zarówno w  społeczeństwie poi 
skiem jak i zydowskfem. ChciaiDym anv ta 
sprawa uregulowana była na drodze ustawy, 
ażeby reakcyjna część społeczeństwa żydów 
skiego nie mogła uchylać się od obowiązku eto 
starczania trupów do zakładów naukowych.

W a r s z a w a -  17. 3. (Sin) Na dz-si;,szem po 
siedzeniu jejmowej komisji budżetowej refero­
wał poseł Hołyńsk- (w  zastępstwie chorego po­
ste Miedz,rskiego) poprawk Senatu do budżetu. 
Po referacie wywiązała się ceszema dyskusja 
na temat realności budżetu.

Poseł Rybarski zwrócił s-ę do m nistra skar 
bu z propozycją, by uprzedzono urzędników 
przynajmniej na 2 miesiące n obciążeniu pobo­
rów, gdyż inaczej nie będą mogli na czas zllkwi 
dować długów.

Poseł Wyrzykowski (Str- Lud.) do-radiza, by 
„dla pewność'" obcąć po-bory już od 1 kwietnia.

Poseł Rofeicaiin zarzuca Senatowi, iż nie żą­
da! urealnieni budżetu skoro dowiedziano się 
od p ministra, że deficyt może wynieść 3D0 mi-

Sftii my dzień ctapujenie Ipfprff kl'?inuel
Główna wygrana padła na los 203.769

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  17, 3. (S in ) Dziś w siódmym 
dniu ciągnienia loterji padły następujące \,y- 
grane: 400 000 zł. wygrał Nr. 203.769, — 20.000 
zł Nr. 36794. 70498, 15.000 zft Nr, 204119. -
10.000 zl. Nr. 61.654, 62,308 —  3.000 zl. 58.428, 
131.311, 136.426, 132.235, 167.343.

Główna wygrana -100.000 zl. padła na los, 
który został sprzedany w jednej z kolektur in­
walidów wojennych w Katowicach.

M o s k w a  17. 3. PAT. Pósel Rzplitei Pol 
skiej w Moskwie p . Stanisław Patek po kil - 

j miniowym pobycie w sprawach służbowy, h j
1 w Warszawie, powrócił wczoraj dc Moskowy. I

Str. g ]

Nie można pozostawić dotychczasowego stanu 
rzeczy i • pozwolić reakcyjnej części społeczeń­
stwa żydowskiego na uchylanie się od obo­
wiązku dostarczania trupów. Nie można ró-< 
wnież pozwolić pewnym czynnikom nacjona­
listycznym i reakcyjnym w  społeczeństwie 
polskiem nadużywać terenu uniwersytetu do 
wystąpień i bójek plamiących godność nauki 
polskiej. Domagamy się odesłania tej sprawy, 
z powrotem do komisji.

Marszalek: Przemówienie posła Dubois na*, 
stręcża mi sposobność do pewnej uwagi. Intec 
cje posła Sommersteina i Dubois, którzy pod­
pisali wspólny wniosek, były różne. Poseł Du­
bois krytykował ten wniosek, a jednak podpis, 
jego znalazł się pod projektem. To jest t. zw« 
podpis grzecznościowy, który uważam, śe Jesw 
złą metodą parlamentarną.

Glos z ław  PPS.: Regulamin jest taki. Tylka 
BB mógłby wnieść wniosek.

Poseł Lewin jako „jedyny przedstawiciel dn 
chowienstwa żydowskiego" oświadcza, że na­
ród żydowski nie odstąpi od czci dla zmar­
łych i grzebania zwłok. Uważa on zmuszania 
studentów do dostarczania zwłok za gwałt re­
ligijny. Co do tego, że Talmud rzekomo po* 
zwala na przeprowadzenie eksperymentów na 
zwłokach rabin Lewin oświadcza: Niezmier­
nie mnie cieszy, że odkryłem tu rywala na po 
lu wiedzy talmudycznej. Muszę je inak stwit,” 
dać, żc nie zgadza się to z prawdą i polega 
na błędnej informacji.

Odpowiada mu referent Bielecki, który przy 
pominą wniosek b. pos. Forbsteina, żeby zwłoki 
żydowskie po pracach' prosektoryjnycn zwra­
cać gminom żydowskim dla pochowania. Mów 
ca cytuje zdanie prezydenta gminy żydowskiej 
w Krakowie dra Landaua, że z postępem cy­
wilizacji ta sprawa będzie uregulowana. Mow  
ca „odżegnuje się" od antysemityzmu, m i-  

I wiąc że antysemityzm nie powstał w dniu dzx 
siejszym i że pier wszym antysemitą był Apofe 
niusz Molon jeszcze przed Chrystusem.

Wniosek posła Dubois o odesłanie wniosku 
do komisji został od zucony. Przyjęto wnio*. 
sek korniai, proponujący przejście do porząd­
ku dziennego nad wnioskiem Kola. Następne 
posiedzenie w  piątek o godz, 4 pop.

ljonów. Mówca zaznacza, że przemówienie min. 
stra skarbu wywarło na życie gospodarcze 
w pływ  deprymujący sfery gospodarcze Do­
wiem nie wiedzą, czy i jakie zakupy rządowe 
będa obcięte.

Min. Matuszewski mówi?/: o prognozie go­
spodarcze), twterc&k że sytuacja od kwietnia 
do września będzie się przedstawiała gorzej 
nuż w  kończącym się roku budżotowym, nato­
miast od września d« kwrotnia będzie lerte^ 
Ziapowedi 300 milionowego deficytu, nie jest 
zdaniem ministra niczem osobHwem, bo w  koń­
czącym się roku budżetowym zmniejszono wy* 
datk" o 200 milfonów- 

I Głośam: BB  poprawk: Senatu do budżetu zo*
I stały uchwalone-

Spotkanie m inistrów rnr?u/zr gr^n cznych
F  a r y i. 17- 3. P A T • - Petit Parisien" nrzewadu 

je ważną bardzo wymianę zdań pomiędzy mini 
strami spraw zagranicznych, ma;ącym» spotkfĆ 
się w  Paryżu w  dniu 24 bm,. dotyczącą U«f*
europejskiej, w  której w ezm ą udział Hendersor, 
Zaleski ; może Grandi. Na temat ii-ośredm "twa 
W ielkiej Brytan; rozw iatem u uleżałatw io-' 
nych spraw p om ędzy  Francją a W łocham i, nie 
któie pisn a w y raża ją  opinię, że DOśred-t ctw o  
tc. o ile okazało  się bardzo cem.eir, w  dziedzi­
nie sp raw  m orskee- c  tyle w  spraw ach intere­
sów  śrijie  franeusko-w łosklch h y ło b r  zby te -
CZTle

L o n d y n  17 3. (L ) Kanclerz skarbu Snow 
den podda! sjr wczoraj operacji pęcherza, 
btan pacjenta jest zadowalający.

Fiśyp^sfyiznp I otpsłrpy ministra sharbd
„ O d  kwietp.a d c  września będzie gorze|ł<...

(Telefonem od naszego korespondenta)



Łtr. 4

i praktyczna praca
tzy  Usyszkin obejmie kierownictwo organizacji sjońskiejł

Podczas pobytu w  Paryżu udzielił Usyszkin 
W ywiadu przedstawicielowi „Hajntu". W  w y ­
wiadzie lyui om ówił wyniki swojej podróży 
po Am eryce oraz widoki rozwoju polityki sjo- 
nistycznej w najbliższym  czasie. W  Stanach 
Zjednoczonych konferował Usyszkin m. in. 
2 sędzią Brandeisem, który okazał dużo zrozu­
mienia dla celów jego podróży i pomógł w y ­
datnie w  akcji Keren Kajemeth.

Rezultaty akcji przedstawiają sic następu­
jąco:. Usyszkin opracował plan zakupienia o- 
kreślonegb obszaru gruntu w  Palestynie, szcze 
golnie ważnego z przyczyn strategicznych, go­
spodarczych i kolonizatorskich. Celem wyku­
pienia tego obszaru należy w  ciągu najbliż­
szych pięciu lat zebrać 5 miljonów dolarów. 
N a  konferencji pracowników Keren Kajemeth 
przedłożył Usyszkin dokładny plan pracy Plan 
ten przyjęto. Znaczną część sumy przypadają­
cej na pierwszy rok, zebrał Usyszkin osobiś­
cie, resztę ma zebrać specjalnie w  tym cela 
Wworzany komitet.

Przechodząc do obecnej sytuacji politycz­
nej sjonizmu, wywodził Usyszkin: Istnieją
dwa listy, jeden Passfielda, a drugi MacDo- 
nalda. Jeden z nich jest naszym przeciwni­
kiem, drugi —  przyjacielem. Ich listy różnią 
Się co do formy: w jednym ton jest wrogi. 
W drugim —  przyjazny. Atoli perspektywy o- 
Łydwu listów są te same —  ograniczenia 0 -  
bydwa listy przewidują ograniczenia w  naj­
ważniejszych dla nas zagadnieniach odbudo­
w y Palestyny, a to w  dzieazinie nabywania 
gruntów, imigracji i zatrudnienia robotników 
Sydowskich. ZapoWiada się kontrolę nad na­
bywaniem gruntów, a my wiemy, co to zna- 
Czy. W  sprawie imigracji zapewnia się, że po­
zostaną dotychczasowe postanowienia, ale o- 
graniczenia dotychczasowe są skandaliczne: 
Nieszczęściem jest, że po liście MacDonalda 
ln»fa nam się uspokoić, i nie tylko uspokoić, 
lecz także radować się. Do czego takie uspo­
kojenie doprowadzi, jest rzeczą jasną — do 
parlamentu w  Palestynie, który powstanie mo 
IŁe nawet za naszą zgodą, i do pożyczki rządu 
mandatowego, dla Arabów, zapomocą której

4  *
będzie się kolonizowało Arabów na gruntach 
dla nas szczególnie ważnych. Pisałem o tern— 
mówi Usyszkin —  obszernie z Nowego Jorku 
na sesję A. C. Obyśmy za to drogo nie za­
płacili.

Kongres najbliższy budzi naogół zaniepoko­
jenie. Konflikty są bardzo zaostrzone. Szcze­
gólnie pożałowania godny jest konflikt mię­
dzy frakcjami robotniczemi a rewizjonistami. 
Ktokolwiek zwycięży, pozostanie jednak mniej 
szość, która będzie utrudniała pracę. Jedyny 
ratunek polega na wzajemnem porozumieniu 
się frakcyj na zasadzie wspólnego, produkty­
wnego programu. Program winien być jasny 
i krótki: Aktywna poili tyka i praktyczna pra 
ca. Jeśli nic nastąpi zjednoczenie na zasadzie 
takiego programu, to w  czarnych barwach w i­
dzę przyszłość wewnętrznej pracy orgnnizac.yj 
nęj. Przyszły kongres może być uratowany, 
jeśli nie będzie zwycięzców i zwyciężonych. 
Nie jest rzeczą ważną ani istotną, kto stanie 
na czele kierownictwa, ważniejszy jest bowiem  
program. Jeśli nastąpi zjednoczenie na zasa­
dzie wspólnego programu, to każde kierowni- 
clwo będzie mogło skutecznie kierować pracą.

Zapylany, czy sam zamierza objąć kiero­
wnictwo organizacji sjonistycznej, odpowie­
dział Usyszkin: „Postawiono mi także takie
pytanie w  Ameryce, a odpowiem tak, jnk od­
powiedziałem w  Ameryce: Trudno powiedzieć 
czv zgodziłbym się objąć kierownictwo czy 
nic, skoro mi tego jeszcze wugóle nie zapro­
ponowano".

Dalsze rokowania rządu angielskiego 
z  Agencją Ż y d o w s k ą

L o n d y n  (ŻA T .) Z  miarodajnego źródła 
donoszą ŻAT-nej, że mimo dążenia Urzędu 
kolonjalnego do jaknajrychlejszego przystąpię 
nia do realizacji schematu rozwojowego Pale­
styny, Urząd kolonjalny nie podejmie żadnych 
konkrelnj^ch kroków w  tym kierunku, nim nie 
zostanie całokształt lej sprawy wyczerpująco 
omówiony w  toku dalszych rokowań subko- 
iniletu rządu angielskiego z Agencją Żydowską

Przeszkolenie bezrobotnych w Anglii
Rząd angielski zorganizował dla przeszkolę 

nia bezrobotnych szereg kursów: 1) dla mło­
docianych, 2) gospodarstwa domowego, 3) dla 
emigrantów, 4) dla przesiedleńców i 5) w ar­
sztaty szkolne. Akcja ta trwa od roku 1919, a 
więc od chwili ogłoszenia demobilizacji, i mia 
la zrazu za zadanie ułatwić zatrudnionym w  
przemyśle wojennym przejście do innych 

działów produkcji.
Kursy dla młodocianych kształcą obecnie o- 

koło 16.000 osób. co stanowi około 15 pro- 
rent oficjalnie podanej cyfry bezrobolnych —  
młodocianych. Szkolą one zarówno chłopców 
jak i dziewczęta, do końca roku 1930 prze­
szło przez nie około 70.000 osób. Instytucja 
la popierana jest przez wszystkie stronnic­
twa, za zgodą których w ostatniej noweli do 
ustawy ó bezrobociu, uchwalonej przez parla­
ment w r. 1930, otrzymały one prawną pod­
stawę.

Kursy gospodarstwa domowego, w zasadzie 
dobrowolne (na kursy dla młodocianych zo­
bowiązani są ubezpieczać pobierający zasiłki) 
zdołały przeszkolić do służby domowej w  cią 
gu 10 lat (1920 —  1930) 50.000 kobiet, z któ­
rych część znalazła potem zajęcie. Kurs laki 
trwa od 13 do 17 tygodni, przeznaczony jest 
4!a kobiet do 35 roku życia, w  r. 1929 kursów 
takich było 132, a przeszkoliły one zgórą 4 
tysiące osób.

Korsy dla emigrantów przeznaczone są dla 
tych, którzy chcą osiąść na roli w dominjach 
angielskich i uzyskali już odpowiednie papie­
ry. Odbywają się one w kilku rządowych ma 
Ulikach ażeniskich, całkowicie na koszt rządu,

który uczestnikom dopłaca nawet 5 szylingów 
tygodniowo. Do stycznia 1930 r. przeszło przez 
nic około 10.000 osób, z czego prawie połowa 
pracuje dzisiaj na roli w  dominjach. Obok 
kursów rządowych istnieje cały szereg kur­
sów prywatnych, które rząd subwencjonuje, 
pokrywając połowę ich wydatków.

Kursy dla przesiedleńców przeznaczone są 
dla tych bezrobotnych, którzy od dłuższego 
czasu pozbawieni są pracy, zwłaszcza dla gór­
ników i robotników ongiś zatrudnionych w  
ciężkim przemyśle. Mają one za zadanie uła­
twić swoim uczniom przejście do innych ro­
bót np. ziemnych lub leśnych, jednak efekt 
ich jest stosunkowo niewielki. Do roku 1929 
było ich 3 i pól tysiąca ludzi, z czego 
część odpadła a tylko niewielka liczba zdoła­
ła się przenieść do innej pracy zarobkowej 
przeważnie do robót publicznych. Natomiast 
znacznie większe znaczenie mają ułatwienia 
rządowe dla przesiedleńców z okręgów, do­
tkniętych chronicznem bezrobociem, do in­
nych, rozwijających się okręgów gospodar­
czych. uregulowane rozporządzeniem z roku 
1928. Rząd płaci koszty podróży, daje na u - 
trzymanie do chwili otrzymania pracy, udzie­
la pomocy rodzinie, zmuszonej prowadzić 
przez jakiś czas podwójne gospodarstwo i da­
je potem zasiłki na przeprowadzkę. Od roku

Wszędzie do nabycia L?

N u m h R D A  „ n C b U R D

501ecie Dra Izraela Ulaldmanna
W i e d e ń  (ŻAT.) W  tych dniach obchodził 

jubileusz 50-lecia urodzin znany działam s jo - 
nistyczny dr. Izrael Waldmann. Z okazji ju-J 
bileuszu sjoniści wiedeńscy zorganizowali urtj 
czyste zebranie. Dr. Waldmann jest jednym zej 
współzałożycieli organizacji sjonistycznej w  
Małopolsce Wschodniej. Założył on rówuiełj 
pierwsze żydowskie spółdzielcze instytucje kret 
dytowe oraz szereg związków zawodowych., 
W raz ze zmarłymi przywódcami sjcmistycz- 
nymi Gerszonem Zipperem i drem Adolfem  
Standem, jak również z b. sen. dr. Ringiem, drj 
Waldmann był twórcą żydowskiego narado-, 
wo-politycznego ruchu w Małopolsce. Dr. Waldj 
mann przyczynił się również do zakładania 
związków akademickich i sportowych w  Ma-i 
łopolsce Wschodniej. W  okresie pogromów w' 
Rosji -w 1905 dr. Waldmann organizował sze-i 
roką akcję ratunkową. Dr. Waldmann jest ró-f 
wnież czynny w  dziedzinie literackiej, m. in.| 
dokonał on przekładu poezji Morrisa Rosen-j 
felda na język polski. Jako porucznik w  olcrej 
sie wojny światowej dr. Waldmann był do-; 
wódcą policji wojskowej we Lwowie. W  cza-i 
sie pogromu lwowskiego był on komendąn-j 
tein samoobrony żydowskiej. Po utworzeniu] 
rządu zachorlnio-ukraińskiego w  Stanisławo-) 
wie dr. Waldmann miał być mianowany se-i 
kretarzem dla spraw żydowskich. Po upadku) 
tego rządu dr. Waldmann osiedlił się we W id  
dniu. gdzie praktykuje jako adwokat. Dr.j 
Waldmann brał udział we wszystkich kongre-* 
śrub sjonisiyr.Buvch.

Z okaz i,' jubileuszu tow. Drowi Wa>dman- 
nowi serdeczne życzenia zasyła również i re­
dakcja naszego pisma.

OooHrłći po d ró ży  arcybiskupa z  Ban- 
ferbury do Palestyny

R z y m  (ŻA T .) Kola watykańskie w  dal-i 
szym ciągu zajmują sie sprawą podróży glo-', 
\v\ kościoła anglikańskiego arcybiskupa z Canj 
terbury do Palestyny. Wysuwane tu sugestjcs 
zwrócone są przeciwko rządowi angielskiemu.! 
Zwracają tu uwagę, że jeśli arcybiskup z 

Canterbury zdecydował udać się do Palesty-i 
ny winien on to czynić w charakterze pry-' 
watnym, jak to czynią wszyscy pątnicy, przy-i 
bywający do Palestyny na okres świąt wiel­
kanocnych. Zamierzona podróż arcybiskupa Z) 
Canterbury do Palestyny wywołała duże Za­
niepokojenie w  kolach watykańskich, którymi 
widocznie zależy na utrzymaniu status quo. 7} 
tego też powodu kola watykańskie przez cały) 
czas sprzeciwiają się wyznaczeniu przewidział 
nej w  mandacie palestyńskim komisji dla ure­
gulowania spraw miejsc świętych w  PaleSty-j 
nie. W e  wspomnianych kołach sądzą, że wizy. 
ta palestyńska głowy kościoła anglikańskiego! 
stworzy niepożądany precedens i narazi na' 
szwank delikatną równowagę, osiągniętą mię-’ 
dzy poszczególnymi kościołami.

— mmmmmmmmgmmm■ —

Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ

Onegdajszej nocy zmarła w Krakowie błp. Bsfej 
ra Friedlanderowa, żona prof. gLnn. dra Michała- 
Friedłandera. Tragiczny zgon młodej bo zaledwie’ 
30-letniej błp. Friedlandero yej, wywołał powsze-1 
chny ż.al i współczucie dla osieroconej rodziny.* 
Imarła dla wysokich zalet ekarakteyu i serca oie-i 
szyła się ogólną sympatją Cześć Jej pamięci! !

1928 do 1930 przesiedlono w  ten sposób 56.000 
osób, z których tylko minimalny odsetek po­
wrócił. Obecnie w  związku z pogłębieniem 
kryzysu planowane jest wstrzymanie na ja -' 
kiś czas lej akcji.

C e l e m  u n i k n i ę c i a  p r z e r w y  w  w y s y ł c e  p i s m a ,  p r o s i m y  o r y *  

* H f  c c f r c w i e r i e  p r e r u i r e r a t y  n a  m i e s i ą c  k w i e c i e ń  b r .
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Ulgi dla liaiyflH w niedziele i śwreta
Projekt ministerstwa przemysłu i handlu

C i f  9  * 1 ®  I
illuiidi iMiuliliill!! Ihim^iLi

W „Expressie Poranny m'‘ czytamy:
„Ciągłe zwracanie się niektórych oiganiza 

■jyj kupiecKich (5o władz państwowych c po ­
zwolenie prowadzenia handlu w  niedzielę i 
lw ięta, sprawiło to, że ministerstwo p żemy- 
i ła  i handlu w  porozumieniu z ministerstwem 
,prŁcy i spraw wewnętrznych przygotowało 
projekt o handlu w  niedziele i święta. Pro  
jjeki teu zostanie wniesiony do izL ustawoda­
wczych w końcu marca.

VY projekcie tym mają otrzymać pozwo- 
tienie nahandeł w niedziele kupcy mięśai, 
' aaluałowi, kwiaciarnie, firmy fotograficzne. 
Owocarnio, piekarnie a nawet wędlmia^nie.

Niektóre jednak organizacje kupieckie. 
np. Stowarzyszenie Kupców Polskich, jest 

przeciwne pozwoleniu na naruszanie spo1 zyi 
ku niedzielnego, Stowarzyszenie Kuprów Pol­

skich jest przeciwne pizedewszystkiem ze 
względów religijnych i narodowych, a nasłę • 
pnie uważa, że tc pozwolenie naruszy w zbyt 
wielu wypadkach hość godzin pracy w  ńan ilu

Następnie udzielenie pozwolenia na sprze­
daż dla handlujących mięsem i pieczywem bę 
dzie w  praiityce otwartym nandlem w<zyst 
kich spożywców. Pozwolenie więc to przyczy­
niłoby się do powiększenia nielegalnego han­
dlu. Tymczasem powinno dążyć się do wpro­
wadzenia w  życie takich prawideł i przepisów' 
aby kupiectwo i handel stanęło na, jeśli już 
nie dużym, to przeciętnym poziomie so idno 
ści.

Obecnie odbywa się cał yszeieg konferen- 
cyj w  sprawie projektu ministerstwa pizm iy- 
słu i handiu“.

M Y D Ł O  J E L E Ń ł S C H I C H T

-0§w

ituw ty ty to n io w i u i ł F L iu ik l  w pro w a­
dzeniu wclnegu handlu

W  dniu wczorajszym odbył się w W arszawie 
nadzwyczajny walny zjazd Związku Kupców T y ­
toniowych R. P, zwołany w celu omó i iema pio- 
jjektu zniesienia przez Polski Monopol Tytoniowy 
tc jonów hurtowni w yroaów  tytoniowych, oraz 
wprowadzenia wodnego handlu. Obradom przewo­
dniczył wiceprezes Związku. Inwalidów  Wujcn- 
r.yeu R. P  p Szułczyński.

W  ajeździe brało udział 30u delegatów z całego 
terenu Rzeczypospolitej. \V wyniku obrad ^ w z ię ­
to szereg rezolucyj. protestujących przeciwko pro­
jektowanemu zniesieniu rejonów hurt o .Vilf tyto­
niowych i wprowadzeniu wolnego handlu. Kupcy 
tytoniowi wychodzą z założenia że zniesienie 
hurtowni przyniosłoby straty skarbowi państwa, 
jak również poderwałoby interesy kupców tyto­
niowych- inwalidów i innych koncesjonariuszy u- 
przyw ilei owanych.

Zjazd wyłonił delegację, która interweniować 
będzie w tej sprawie u miarodajny en czynników

F y n e l  d r z e w n y

Według sprawozdania izby Przemysłowo- Han­
dlowej we Lw ow ie, położenie na rynku drzewnym 
r.ie wykazało w ostatnim miesiącu żadnej popra­
w y, zamknięcie granicy niemieckiej poci jg'i ęlo za 
sobą dalszą depresję na rynku drzewnym. 'Apiaw - 
d2ie dał się zauważyć wzrost eksportu drewna do 
Francji, lecz rynek ten okazuje zmniejszającą się 
konsumeję przy tendencji zniżkowej. Nadzieje na 
zwiększony eksport do W ęgier z powodu wojny 
celnej czesko- węgierskiej, narazie nie ziściły się.

W  ruchu krajowym w latach ubiegłych o tym 
czasie zwyczajnie składnice zakupywały towary 
na sezon budowlany, natomiast obeome ze wzsjlę- 
du na niekorzystne położenie ludności wiejskiej 
i zanik ruchu budowlanego wstrzymują się one 
narazie od zakupów. Prace leśne odbywały się W 
normalnym trybie, przyczem korzystna zirna umo­
żliw iła wvw óz drewna do tartaków, względnie ko­
lejek górskich. Wymanipuluwana ilość drewna na 
1 ampanję 1931 jest znacznie mniejsza, niż w  ] iłach 
poprzednich. Ruch tartaczny został w  mefctópjich 
nawet największych przedsiębiorstwach zreduko­
w any o 1 do 2 dni, a cary szereg mniejszych tar­
taków ruch swój wstrzymał, albowiem reny za 
produkty drzewne nawet przy spadającej cenie 
surowca są tak niskie, iż produkcja się nie opłaca 
Zapasv na tartakach są w dalszym ciągu znaczne. 
Ceny drewna kształtują się nadal zniżkowo.

1 rynków ?holowych
Wobec większych zakupów czynionych przez 

importerów europejskich ten Jon oj a na zbożowych 
rynkach amerykańskich i kanadyjskich była w u- 
biegłym tygodniu moi niejsza.

Na rynkach europejskich obroty większe. Ceny 
zbóż mają naogół usposobienie mocniejsze.

Na rynkach rrajowych  daje się zauważyć dalsza 
znaczna zwyżka cen żyta, a na niektórych g ie ł­
dach również pszenicy, owsa i jęczmienia prze­
miałowego, spowodowana mocna tendencją na 
rynkach światowych, oraz trwającą nadal akiją 
interwencyjną ze strony Państwowych Zakładów 
Zbożowyca Fównież z pew u ością wpływ : na po­
prawę CJO zwiękezo ty popyt M  mąks w związku

ze zbliżającym się okresem świątecznym. W dmiu 
13 marca notowano za ICO kg w złotych Icyfry 
w  nawiasie dla porównania z 6 brnA: parytet wa­
gon Warszawa, żyto 20,75 — 21,25 (19 — 19,50), ję ■ 
czmień 27 — 28 (26 — 27j, owies jednolity 22 — 23 
(21 — 22), zbierany 20,50 —  21,50 (19 — 20), jęcz­
mień na kaszę 20 — 21 (18 — 19), browarowy 23 — 
21 (24 — 25); parytet Poznań, żyto 20.60 — 21,20 
(19,80 — 20), pszenica z5,25 — 25,75 (25,15 — 25,8C), 
jęczmień przemiałowy 20,50 —  21,50 (20.25 — 21.25), 
browarowy 24 — 25 (2-1 — 25), owies 18.50 — 19.50 
(18,25 — 19,25); parytet Lw ów ; pszenica uworska 
25 — 25,50 (24,75. — 25.25). zbiorowa 23 - 2a5C 
(23 — 23,50); parytet Kraków ; oszenica dworska 
czerwona 28,uO — 29 (28.50 — 29;. biała 27,50 — 28 
(27 -  28,50), targowa 27 -  27,50 (27 — 81 owies 
dworski 25,50 -  26,50 (25 — 26), targowy 2 4 — 25 
(24 — 25) jęczmień browarowy 22,50 — 23 (27 —  
28); franco stacja Wilno żyto 16 -  17 (16250 — 17), 
pszenica 25 —20 (25 — 27), owies 17 — 18 (15 — 
17), jęczmień na kaszę 16 — 17 (15 —  16\ browa­
row y 20 -  22 (20 — 22;

ftkfzie  do handlu z  zagranicą
Firma niemiecka pragnie im poilować z Polski 

produkty rolne, jak: rośliny strączkowe, len i od­
padki przemysłu młynarskiego, pozalem interesuje 
się produktami mleczarskiemi, jak masło, ser. oraz 
pragnie sprowadzać jaja. wełnę miód, wosk i ar 
tykuły drogeryjne pochodzenia roślinnego.

Finn., francuska postukuje firmy polskiej któ- 
raby się podjęła reprezentacji na wszelkiego ro­
dzaju maszyny do wyrobu kartonów'.

Bliższych informaeyj udziela Izb? Przem ysłowo- 
Handlowa w  Poznaniu.

U rzą d ze n ia  i p rzy rzą d y  transportowe 
na Tftrgacn Lipskich T931

u

Elektryczny spychacz i składacz worków w stos, 
którego obsługę stapowić może jeden tylao czio- 
wuek i który popędzany jest elektrycznością, pod­
nosi w o ik i do wysokości 2,8 ruotrn i zrzuca je na 
tcj wysokości samoczynnie przez przeginającą się 
biachę wyrzutnią. Stała dostarczana praca tego 
spychacza wynosi 300—350 worków na godzinę — 
Na wzmiankę zasługuje „Muhleo u. - Industrie 
Bi aunschweig1'.

W ystawiony jest leż spychacz i składacz o sile 
nośnej 500 kg. i 1600 mm. możności podnoszenia 
z wjAMizonem elektryeznem wrzecionem, którego 
niotoi popędowy z hamulcom sterowym w zupeł­
ności schowany jest w pochwie ) któręgo mechn 
nizin przebiega w kapj-Ji oliwnej Między macha 
liiz.m, a wrzeciona wbudowany jest kuplunck w ło ­
kowy, który wyklucza wszelkie przeciążenia. — 
Inny Spychacz i składacz wyposażony jest w win­
dę linową z przekludnem gładko idącem ruszt a- 
waniem i z podpórkami dźwiga rowem. 1 tutaj czę­
ści elektryczne., mechanizmy i hamulce sterowe 
otoczone są całkowicie pochwa — Bardzo dobrz1' 
wystawia również; Ernst Waga ' , Reuflii gen.

Taczki do podnoszenia ze stopniami kierownicze 
mi i pająkami na tysiąc kilogramów ciężarów. z> 
skały na Targach lipskich powiększenie o dwa 
nowe modele Jeden z tych nodeli nadaje się dla 
ciężaru do 150 kg .ale wskutek użycia wysoko-

bieikzną 
i czym j3 białą 

jak śnieg

w«* tościowyc ii uetali sam posiada wagę tylko 44 
kg. Inne wóz_i do pjdjoczeuiia posiadają możność 
uwolnienia dźwigarków amieanych, bocznych, o- 
raz zwojów stopnia dźwigarowego. Wszystkie 
wózki podinosząct wyposażone bywają teraz w la- 
gtry zwojów sprędy rowych biegnących w płasz­
czu stalowym tak, że zagwarantowana jest tu dłu- 
gotrwatoś" żywota. — Bardzo zajmują cym wy­
stawcą jest w tym zakresie StemWk, A. G. Moos- 
bei g  Obb

Winnym nowym wozie dźwigarowym załado­
wana plełfoma podnosi się przez nacisk i a pedał 
r ożny. Szkielet wozu dźw igarowego i porząciato 
ry je&i ze stali i iompergussu (odlewu). Osie wbu­
dowane są w lageiy zwojów sprężynowych. — Ja- 
kc- wposażenie małych sprzętów transport- wycu 
pokazane są na Tajgach ooręczc całoguanowe, po 
doSrie, jak używane w pojazdach cię żar owo me­
chanicznych; obręcze te łatwo moim. wprasować 
na istniejące ciała koliste i osunąć przy j omocr 
prasy Obręcze składają się z ogniw metalowych 
i z na wulkanizowanej guimy — Wystawia: Oskar 
Krieger, G. m b H , Drezno

Stół wędrowny, jaki już ubiegłego roku poka­
zano, zjawił się teraz w uleoszonej postaci, która 
dopuszcza wszelkiego rodzaju powiększenie turzą 
dzenia stołu wędrującego Wskutek ozykaiośd 
zwrotnic, przedmioty mające być obros..owe, unio 
cowane być nogą w każdj m miejscu stołu wędru­
jącego Relais olekbrycane umożliwia nadto uuie- 
ruchomi onie taśmy na stole w ouŁreśłonych odstę­
pach czasu. — Wysiawia: E. Zwiebuscfa et Co, G 
nb. H. Berlin.

Weaue systemu pacierzowego pi acuje specjalnie 
dla odlewni nadający się stół wędrowny, w któ­
rym skrzyp -  dc chłodzenia oalaoyich fom. cxlp«ó- 
wWzane bywają, do spod,niego powrozu i pn(jj 
któryin pizewidziane jest a-utoinalyezaie odaiżWL- 
nie "krzyn form. —  Imny stół wędrowny pracbjb. 
przez elektryczny zegar reiajhyu czasowec o; stdl 
len nadaje się do lączenia średnio- ciężkich ma- 
-zyji — Wystawia Wilhelm StóŁ, Offenbach, nad 
Menem.

Korzyść pełno- automatycznej zwroLntawręj po- 
czty preuima tycznej polega na tern, ie taaWŁaije.n 
ze sobą wedle wyboru ko nunikownć się mogą sto 
cjti w jednym pierścieniu zwarte. Przez wwudowę 
automatycznych orzrrząflów stacyjnych itn w jsy  
łaczaoh autamatyczmie regulowana jest równoora* 
*na komunikacjt pośrod jednego koła. Miech tak 
długo tylke pracuje jak <% j, tżrtei w  uraęctoeftMl 
puszka. Dla poczty pneumaitycznej na dafeką me­
tę pokazane są aparaty umożliy^jące nienrtaiine 
następowanie po sobie puszek. Wystawia E Zwh*  
tusch et Co G mb H BerHn.

Nowe małe urządzenie poizty pnealŁatycznejj od­
znacza się stałą moim >ścaa popytania każdej sta 
ej., możnością połączeń w każdej puszce 1 ługm 
fetą pneumatyk u o 140 metrach: — W ysławM  
-Deutsche Teleton und Kabel — Industrie. A. GL 
Berlin p Walcmuu_i.

SPR AW Y EMIGRACYJNE

Całkow ite w strzym anie rmlgrecJC 
do Argentyny

B u e n o s  A i r e s. (2  \ I ). Z powodu przesilenia 
gosjKKiaiczego rząd argentyński jx>stanowil cał­
kowicie wsm zymuć im igrację cudzoziemców do 
lego'kraju. Konsulowie argemłyńscy zagranicą no 
-lali powiadoinieii! o leni postanowieniu rządn. 
Od]>o\\ iednie inslrukeje nakazują konsulom cMlra- 
dzanie emigrantom ud a w unia się do Argentyny. 
Opłaty Ayizowe zoslaly 10 knotnię pij-większoiuei 
Rząd uruchomił n iw iiila  urząd. k ló iv ma na oe- 
Tu wysyłanie do k- aj ów ojcz\ t y cii imigrantów, 
którzy nie zuaieźli zati iklnienin w Argentynie. Mr 
ciągli ostalnieh kiUu dni i-o»lzienuie okoio 700 
migi nutów oli zyniv\va)‘o bezpłatne w izv powro­

tne Większość reemigrantów pochodzi z Polski, 
Czechosłowacji. Włoch Gracji i 1 urtji.
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„Bobowskie weseie“
Na łamach „Hajwtu" zamieszcza B. Juszson fel- 

jetiui w którym na wstępie opisuje śzozególy ślu­
bu w Bobow ie, a w dalszym ciągu omawia także 
crugą stronę (bobowskiego wesela. Tę drugą część 
teljetonu podajemy w całości.

„Równocześnie z weselem syna p. Peiw ia St«n- 
pin z córka rebe.go bobowskiego odbył się lam dru­
gi niemniej wzruszający i niemniej wspaniały ślub. 
Małżćń.slwo z miłości iuiędzy władzą i dworami 
cadyków. 1 tu zera z ctiaśyda.ni pracowały lam i 
władze, i w zięły duży udział w  weselu. Dworzec 
w Bobowej był „pięknie udekorowany", a jako go­
ic ie  przybyli na wesele „przedstawiciele woje­
wództwa, starostwa i władzy wojskowej", którzy, 
jak się zdaje, bawili się doskonale na tern „żydo- 
wskieni weselu" i  serdecznie rozkoszowali się 
chasydzkimi młodzieniaszkami, którzy się przebie­
rali za „rosyjskich kozaków, węgierskich ofice­
rów  i arabskich szeików", oraz z w ielką rado­
ścią przypatrywali się, jak tysiące diasydów tań­
czy na śniegu...

Tacy Żydzi są dla w ładz jak wymarzeni. Oto, 
takich ma na myśli, takich pragnie i o takich ma­
rzy p. Holówko! Z takich Żydów są władze cał­
kowicie zadowolone, a także „dw ór“ w  Bobowej 
i inne „dw ory" są zadowolone.. Gzfego im trzeba 
Więcej?

Obydwie stromy są zadowolone ze siebie i ze 
wzajemnych zobowiązań: My nie będziemy wam 
fmeszk&dizaii w  wyprawia, liu cadykowskich wesel 
W przebieraniu się za kozaków, w  tańczeniu przez 
Golą noc i przez cały dzień na śniegu, jesteśmy 
nawet gotowi dostarczyć wam każdego czasu spe­
cjalne pociągi z ilu tylko wagiomami chcecie, byle­
by tylko coraz w ięcej ethasydów mogło jechać do 
Cadyka, coraz więcej.. Nawet dworce kolejowe 
jjErtuwiśmy dekorować dla waszej chwały, a na 
'Wasze wesoła będziemy delegować przedstawicieli 
„Województwa, starostwa i w ładz wojskowych", 
by wasz autorytet rósł w  oczach waszych chasy- 
dów, by oni popadali coraz bardziej pod wasz 
Wpływ i aby coraz częściej, do was przyjeżdżali, 
woraz więcej...

A kiedy w asi zięciow ie podrosną, dopomożemy 
Wam do szukania dla nich „oelu“ , uczynimy z nich 
rabinów i  silą posadzimy ich na krzesłach rabi- 
nackicfc A  jeśli zarządy gmin spróbują sprzeci­
wić się, „postaramy się“ , by w  ich miejsce przyby­
ły  inae zarządy, które będą odpowiadały i nam ; 
Wam, które będą znajdowały się pod waszym 
Wpływem, posłusznie spełniały wasze życzenia i 
Wiernie służyły waszym interesom... A  wy, ze 
*w ej strony, zobowiązujecie się usunąć lud od 
Wszelkiej polityki, aby nie łączył się z grzesznika­
mi, sjoodstamd, i nie szedł ich drogą, —  nie wystę­
pował z zarzutami ani żądaniami, nie skarżył się, 

ża lił i  gniewał się, lecz przeciwnie, aby p rzy j­
m ował w szys tk o?  dziękczynieniem i hył wdzięcz- 
ny na „udekorowane dworce" i za lo. że mu się me 
frzeszkadza „tańczyć na śniegu". Zgoda7

Cóż za pytamde! Dlaczego nie? K iedyż jeszcze

było Ink duhrze ,^dworowi" bobowskiemu i innym 
,dworom", jak ostatnio? Kiedyż zażywali tyle 
chwały? Kiedy tak wiele starano się o ich autory­
tet i kiedy oknzywa.no im tyle delikatnej uwagi 
jak obecnie? Cóż w ic laki ..dwór" bobowski i 
wszystkie inne „dw ory" o straszliwej, katastro­
falnej sytuacji Żydów i okropnej nędzy i rozpa­
czy? A skądże ma on o lw i wiedzieć? Nastrój na 
„dworach' jest, Bogu dzięki, stale świąteczny. Co 
drugi dzień jest jakaś radość, „akieś święto, a na 
każde święto przybywają pociągi wypełnione tań­
cującymi i śpiewającymi chasydami — (albowiem 
kto nie ma na podróż, pozostaje w nędzy w  do­
mu!)... Skąd oni mają wiedzieć i cóż ich interesują 
te ciężkie zagadnienia i problemy, nad któremi my 
bolejemy i z któremi walczymy bez ustanku dzień 
W dzień. Cóż za styczność mają z tomi sprawami 
i cóż one ich obchodzą? Na „dw orze" życic toczy 
się Bogu dzięki normalnym trybem, punktualnie 
jak w  zegarku, cadycy nie ghidują i nie wiedzą,
00 to egzekucje i eksmisje Pocóż więc im te 
wszystkie problemy z cala polityką, skoro trzeba 
jeszcze czasem zadzierać z w ładzą’  Poco potrze­
bny im jest sjonizm i zawracanie sobie głowy Pa­
lestyną. Palestyna — -wykrzyknął jazu pewnego 
pewien cliasyd — znajduje się w Kocku. Czemu 
prawie w  Kocku? I Bobowa jest Palestyną, jest 
trm o wiele lepiej niż w  Palestynie Wtelcy rabini 
Jerozolimy, kabul iści z Safedu i męczennicy z Ty- 
berjady nie żyją tak i nie mają nawet pojęcia o 
czeniś podobnem . Tu jest przecież bobowskin. 
cliasyd om i im podobnym — doskonale. Taka 
swoboda, wolność, nieróbstwo, beztroska, możność 
zabawienia się w  żołnierzy, sprowadzanie z roz­
maitych miasteczek setek młodzieży, którzy prze­
bierają się za „rosyjskich kozaków węgierskich 
oficerów  i arabskich szeików" i takie po królew ­
sku rozrzutne wesele dla tysięcy przybyłych gości 
z«? setkami kucharzy Niedawno Związek rabinów 
uchwalił ostrą rezolucję wzywająca wszystkich 
Żydów w Polsce i wszystkie gminy żydowskie do 
energicznej akcij przeciwko zbytkowi, a przede- 
wszystkiem przeciwko luksusowym ucztom wesel 
nym. A le lo wszystko dotyczy prawdopodobnie tyl­
ko ogółu żydostwa. Rabini i cadycy są nad tym o- 
gólem lub poza nim...

Gorycz opanowuje, jeśli usiłujemy pomyśleć nad 
tern wszystkiem, nad tern zdziczeniem, ciemnolą, 
którą usiłuje się z niektórych stron tendencyjnie, 
świadomie szerzyć dookoła nas. Rumieniec wstydu 
oblewa twarze na mysi, że na weselu bobowskiem 
nie brakowało także aparatów filmowych, które 
zdejmowały te cala „wspaniałość", jaką należy 
rozpowszechnić po świecie. Co za pojęcie będzie 
miał świat dzięki takim obrazom o rzeczywistej 
sytuacji Żydów w Polsce, nielylko o naszej sytua­
cji ekonomicznej, nialerjotiej, lecz także duchowej
1 kulturalnej?

A przytaczając pewien werset hebrajski, kończy 
autor: Główną tendencją i główne cele. dla których 
..dwór" w  Bobowie i inrne „dw ory" są ostatnio 
tak uprzywilejowane i w  czcm tkwi tajemnica za-

Z pkiiSj? zaślubin p. Runy K irschneróway t -% .  
Prói. Leonem Gtittheundem serikożbie gratu- 
hijją Drowie E. H offm annow i*

Drohobycz, w marcu 1931. 5ć®x
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Przedwiośnie w modzie
Wiosna sic spóźnia w tyrn roku. Całe szczęśdte 

dla tych. có biedzą się, jak rozwiązać problem 
braku odpowiedniego pluszcza i braku pieniędzy. 
Dwa braki naraz — to już zadużo. w tym roku jed­
nak, niestety, bardzo częsty lo objaw.

Niejedna oszczędna żona (są i takie!) albo urzę­
dniczka, żyjąca z własnej pensji, liczy na tó, żó 
można będzie w futrze „dochodzić" do le^ndeg- 
palta i przeskoczyć płaszcz demi- sezon o Wy. H a j 
można i tak... A le  kto może sob e na tp pozwolić, 
powinien już pospieszyć się z iupneir., bo ladia 
dzień słońce może przygrzać, w myśl przysłowia: 
w  marcu, jak w  garncu.

Pocieszającem jest, że w tym -oku płaszcze' 'wio­
senne nie są tak kosztowne, jak w  latach updęr 
głych Odpada bowiem kołnierz futrzany, który 
najwięcej kosztuje Tegoroczne płaszcze są gład­
kie. angielskie, z aksamitnemi kołnierzami -- .d w o ­
jakiego rodzaju: albo zupełnie równe z paskiem, 
układane w fałdy, albo na wzor męskich, wcięte, 
czarne lub granatowe W  modela n z paskiem u- 
żywane są paski zamszowe, wówczas dobrze jest 
jeśli i wykończenie kołnierza i mankietów było z 1 
zamszu.

Tweedy nie należą już do ostatniego krzyku mo­
dy. K to ma. może je naturalnie donaszać, bo dużo 
icl* jeszcze zobaczymy w tym sezonie, kto sobie 
jednak sprawia rzecz nową, nie powinien wracąć- 
do tego, co przemija.

Najmodniejsze są grube, angielskie, zupełnie 
gładkie wełny, lub z lekką iskrą białą. n{»- grana­
towe, bronzowe lub czarne, iedwie dostrzegalnie 
przerobione jasną nitką, Do tego półbuciki angiel­
skie na niskim obcasie, lub pól wy sok im słupku, 
zasznurowane po męsku, bez kokardki. Pantofle,; 
które tak długo utrzymywały się w  modzie pra­
w ie niepodzielnie, zostały tej wiosny prawie cał­
kowicie wyparte przez półbuciki. Moda. która sta­
ła się obecnie tak bardzo kobieca W tern jednem 
przeciwstawiła się ogólnemu prąd owi i zachowa­
ła styl męski.

Godnym usvagi jest jeden szczegół, bardzo pra- 
ktyczny i ładny: oto noszone są ob-' -nie torebki 
z filcu, które najzupełniej imitują zamsz Możną, 
je kazać zrobić ze starego kapelusza, co udaje się. 
w zupełności, i mieć parę eleganckich i praktycz­
nych torebek W sezonie. H N. .

wartego małżeństwa między tymi, którzy dzierżą - 
władzę a „dworam i", są następujące. Niechaj' au­
torytet cadyków i wesele na dworach coraz bar­
dziej wzrasta, niechaj coraz więcej Żydów jeździ 
do cadyka, coraz więcej . Niechaj coraz w ięcej 
d iasydów  tańczy na śniegu, niechaj coraz bardziej
1 coraz więcej stają się „telaag ulkelcs’ pogardza­
nymi i poniżonymi.
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HIOB
P o w ie ś ć  o  c z ło w ie k a  p rostym

Ł upoważnienia autora przełożył Józef Wittlin

Dzień już chuchał w  okna. Świece traciły blask 
i mdlały, widać było, jak z poza niskich chałup 
wytacza się już słońce Czerwooemi promieniami 
jęło  ono napełniać dwa wschodnie okna bożnicy. 
Mendel zdusił świece, schował księgę, otworzył 
oczy i skierował się ku wyjściu. Wyszedł na św ie 
że powietrze. Pachniało lałem, wyschmiętemi mo­
czarami i przebudzoną zielonością. Okiennice były 
jeszcze zamknięte. Ludzie spali.

Mendel zastukał ręką trzy razy w  okna swego 
domu Był mocny i rzeźki, jakgdyby spal długo i 
bez snów. Dokładnie już. wiedział, oo należy uczy­
nić. Otworzyła mu Debora.

- -  Zrób mi herbatę — rzekł Mendel, — polem ci 
roś powiem. Czy M ir ja n; w  domu?

— Naturalnie — odparła Debora, —  a gdziftby 
miała być? Może myślisz, żc jest już w  Ameryce?

Samowar nucił Debora dmuchnęła w szklankę 
i wytarta ją czyściutko. Potem Mendel i Debora 
pili równomiernie ściągniętemi chłeptającremi w ar­
gami. Nagle Mendel odstawił szklankę i rzekł:

— Pojcdzierny do Ameryki. Menuchim zostanie 
Musimy zabrać Mirjam Nieszczęście zawiśnie nad 
nami. jeżeli zostaniemy.

Zamilkł na chwilę, pocze n wyszeptał cichutko:
— On? chodzi z kozakiem
Z rąk Debojy z brzękiem wypadła szklanka

Mirjam zbudziła się w  kącie. Menuchim poruszył 
się w swym tępym śnie. Potem cisza nastała. Mi- 
Jjon skowronków św iergotało nad domem, pod 
niebiosami.

Jasną błyskawicą uderzyło słońce w  okno, tra­
fiło  w połyskliwy samów w  z blachy i zapaliło go, 
aż stał się wypukłem zwierciadłom.

Tak zaczai sie daień r

. VI1'
Do Dubna jedzie się furą Sameszkina, do Mo­

skwy jedzie się koleją, ale do Ameryki jedzie się 
nietylko okrętem, lecz także i z dokumentami. Po 
dokumenty zaś należy pojechać do Dułma.

Jakoż Debora udaje się do Sameszkina. Sames/.- 
kin nie siedzi już na ławce pod piecem, wogóle 
niema go w  domu; dziś czwartek, a w  czwartek 
odbywają się jarmarki na świnie. Simeszkin może 
wrócić do domu dopiero za godzinę.

Debora przechadza się tam i z powrotem, tam 
i z powrotem, przed chałupą Sameszkina i myśli 
jedynie o Ameryce.

Jeden dolar — to więcej niż dwa ruble, rubel ma 
sto kopiejek, dwa ruble zawierają dwieście kopie­
jek. ileż kopiejek, na miłość Boską, mieści się w 
jednym dolarze? A  teraz, —  ' - dolarów  przyśle 
-Szemarja? Ameryka — fo kraj błogosławiony.

Mirjam chodzi z kozakiem, to tylko w Rosji mo­
żliwe, w Ameryce niema żadnych kozaków. Rosja - 
to smutny kraj. Ameryka — to kraj wolny, kraj 
wesoły. Mendel nie będzie już więcej nauczycie­
lem, ojcem bogatego syna — oto czem będzie Men­
del.

Mija nie jedna godzina i nie dwie godziny mijają. < 
po trzech godzinach dopiero słyszy Debora buty j 
Sameszkina, podkute gwoździami. I

Jest już wieczór, lecz wciąż jeszcze trwa upał.. 
Pochylone słońce pożółkło, lecz nie chce ustąpić, 
zachodzi dzisiaj bardzo powoli. Debora poci się z 
upału i z podniecenia, oraz z tysiąca myśli, do któ­
rych nie nawykła.

A oto, gdy nadchodzi Sameszkin, robi się je j 
jeszcze bardziej gorąco. Sameszkin nosi ciężką, 
niedźwiedzią czapę, kosmatą i sparszywiałą w  kil- 
Un miejscach, nosi krótki kożuch na brudnych, par­
cianych spodniach, w puszczonych w  ciężkie buty. 
Mimo to nie poci się.

W  chwili, gdy go  Debora spostrzegła, poczuła 
go  również, śmierdział bowiem wódką. Bedzie % 
nim miata ciężką przeprawę. bo to i 2 trzeźwym 
Sa meszki nem nie łatwo sie dogadać.

W  poniedziałek jest w Dnbnie jarmark na śwl 
nie. Nie składa się korzystnie, że Sameszkin byt 
już na miejscowym jarmarku świńskim. Zapewne 
nie będzie miał poco jeździć do Dubna. $ wtedy za 
furę trzeba będzie zapłacić

Debora zastępuje Sa meszkinowi drogę. Samesz­
kin słania się, tylko ciężkie buty trzymają gc jesz­
cze na nogach — „Szczęście, że nie jest bosy" — ; 
myśli Debora nie bez pogardy.

Sameszkin nie poznaje tej kobiety, co zagrodziła 
mu drogę.

— Precz z babami! — woła i wykonywa ręką 
ruch, będący napoły chwytem, napoły uderzeniem.

— T o  ja — mówi odważnie Debora. —  W  po­
niedziałek pojedziemy do Dubna.

— Niech cię Pan Bóg pobłogosławi! — przyja­
źnie woła Sameszkin

Zatrzymuje się i łokciem opiera się na barkach 
Debory Debora boi się poruszyć, żeby Sameszkin 
nie runął. (C. 4  łJ
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fi. BKŁe\vochiiczący Delegacji Polskiej 

na Komerencji Pokojowej w  Rydze

Pokój rys Ki
w dzitsiatę rocznicy po^pissnia Traktatu Pokojowego

w Rydze
Dawsięć lat temu — dnia 18 marca 1921 i wie- 

«Aw,v'V .—  oJL\io się w Rydze wspólne posiedze­
nie, Konferencji P oko jow y  polsko- sowieckiej, na 
której podpisano wypracowany w Jągu kilku mie- 
_$MP Traktat Pokoju pomiędzy Polską a Rosją i 
PlPrąińą sowiecką. Posiedzenie odbyło się w pa- 
(fecu .,Czarnogłowców Ogromna sala wypełnio­
na. była członkami korpusu dyplomatycznego. .1 
nżu ańikarzami i publicznością.

01*» jprzypomnieuia tej doniosłej chwili, podaję 
pr-zebieg tego posiedzenia

Obecni byli ze strony polskiej: przewodniczący 
Delegacji, Jan Dąbski, oraz członkowie łjelega- 
cjjjoirStanisław Kauzik. Edward Lechowicz, Henryk 
Strassburger i Leon W asilewski. Ze strony rosyj­
ska- ukraińskiej: przewodniczący Delegacji, A
Joifc, oraz członkowie Delegacji —  J Hanccl i, I. 
Kodiobiński, E Kw fryng i k Oboleński

Przewodniczył piszący te słowa N istępnie o- 
zneimilem, że po dhńHcb naradach komisyjnych o- 
bie strony doszły <io zupełnego porozumienia co do 
treści Traktatu pokojowego Przysiąpilem  następ­
nie do odczytania „Traktatu Pokoju między P o l­
ską a Rosją i Ukrainą" i odczytałem pierwszych 
l v  artykułów Traktatu. Joffe odczytał po rosyjsku 
SńsStępnic 10 artykułów. Koeiubiński po ukraińsku - 
hóiostałe artykuły Poczem wezwałem Delegatów 
Łkr podpisania Traktatu. Członkowie obu Delega- 
jejd podpisali 3 oryginalne egzemplarze T rak fatu 
iPckójowego i Protokułu Dodatkowego.

P ó  złożeniu tych podpisów wygłosiłem  w  imie­
niu Delegacji Polskiej przemówienie, kióre podaję 
tUji-W- Sireszczeni u:
■f^Traktat Pokoju, który pized chwilą podpisali- 

'śrą% stanowi początek i podstawę nowego okresu 
W-życiu i rozwoju polskiego narodu. Po przeszło 
wiekoWem zmaganiu się narodu polskiego o nie- 
podlejdóść po dwóch latach ciężkiej i krwawej 
W o jn y ' następuje okres pokoju i wzajemnej współ­
pracy Targana wojną i zamieszkami wschodnia 
połowa Europy wróci do normalnych warunków. 
Tu  :\v tej sali wypracowany został pomiędzy P o l­
sko n Rosją i Ukrainą pokój porozumienia Uzna- 
RAmy. wspólnie i dobrowolnie niepodległość Ukrai­
ny i Białorusi. Za wspólnem porozumieniem wykre 
śliliiśiiVy granicę i postanowiliśmy nie mieszać się 
W  sprawy wewnętrzne drugiej 'trony. SI iraliśiny 
się Wszystkie kweslje rozstrzygnąć w sposób słu­
szny i sprawiedliwy, ustępowaliśmy sobie wza­
jemnie nielylko aby dojść do porozumienia, lecz 
aby ułatwić przyszłe nasze stosunki.

,Polska, prowadząc w siosunku do swych sa- 
siadoyy na Wschodzie samodzielną politykę szcze­
rego pokoju i współpracy, nie chce być barjerą 
pomiędzy Wcpodem a Zachodem Przeciwnie, 
PóLka pragnie być pomostem, ułatwiającym ie 
stosiinki. Dlatego diet ona wejść w jaknajściślej- 
szę stosunki gospodarcze z Rosją, Ukrainą i Bia- 
lOriiśią. bo wzaj< mny interes gospodarczy jest naj«- 
trwalsza podwaliną pokoju. To jest nielylko szcze- 
t »  ł.Utencją, ale pozytywnym' programem rządu 
KolSniegp Wykonanie jego zależeć będzie od obo- 
pyUięj dobrej woli i zrozumienia wspólnego inte­
resu.

na<  ̂ którym .pracowaliśmy długo i mozol­
nie, .osiągnięty został przedewszystkiem wskutek 
pakującego w narodacn zainteresowanych zrozu-

mieiii i- jak dalece jest on dla nich i dla świata 
ca.lc.ao Konicu/,nj 

W  końcowej części przemówienia wyłaziłem  
Wdzięczność spolcezeńslwu i rządowi łotewskie­
mu za doznaną pi zez nas serdeczną gościnność i 
zakońcżylem słowami:

„W  imieniu Delegacji polskie; mogę stwierdzić, 
żc pobyt uaśz tutaj, wzajemne poznanie, a wresz­
cie sani fakt zawarcia pokoju w  stolicy Rzeczypo­
spolitej Łotewskiej pogU-bia te węzły szczerej 
przyjaźnij które łączyły Polskę i Łotwę pd same 
go  początku walki o własne państwowe w yzw ole­
nie".'

Nustęnit głos zabrał Joffe, przewodniczący De­
legacji rosyjsko- ukraińskiej i rzekł m in.:

„Bez względu na to, w jaki sposób starali się i 
starają wrogow ie Sowieckich Republik, przeko­
nawszy się o zupełnie bezowocnej interwencji w o­
jennej, stosować nową interwencję przeciwko Ro­
sji i l  krainie, fakty mówią same m  siebie Jednor 
cześnie,1 kiedy w rogow ie Republik Sowieckich pró­
bowali zastraszyć sąsiadów Rosji i Ukrainy po­
głoskami o .agresywności sowieckiej" i wiadomo­
ściami o  Koncentracji olbrzymich sił czerwonej 
armji na granicach — my tutaj, w  Rydze, prowa­
dziliśmy spokojne rokowania pokojowe i w  rze­
czywistości nietyiko nie wykazaliśmy żadnej agre 
sywnośei, lecz podpisaliśmy pokjj, całkowicie 
zaspakający żywotne, sprawiedliwe i niezbędne 
interesy narodu polskiego.

„P rzez podpisanie pokoju z Polską zamyka się 
krąg pokojowych stosunków pomiędzy wszystkic- 
mi państwami, które wchodziły <ąawniej w  skład, 
b Impei.jum Rosyjskiego, likwiduje się politykę 
gwałtu caratu '■ bez.gniewu i nienawiści rozłączę 
ne narody z uczuciem szczerej przyjaźni mogą i 
winny rozwijać obecnie na . zasadzie dobrych są­
siedzkich stosunków te więzy gospodarczego zbli­
żenia. które powstały między niemi w wyniku 

' Wspólnej jedności państwowej. W  imieniu Rosji 
i Ukrainy mam szczęście oznajmić żer o. ile rze- 

. czy wiście żadne obce narodowi polskiemi inlere-. 
sy nic będą kierować polską polityką, to pomię­
dzy. państwami, zawierającymi tutaj Traktat "P o ­
kojowy. wytworzą się niewątpliwie te- przyjaznej 
dobre sąsiedzkie stosunki, o jakich mówił Szan 
Przewodniczący Delegacji Polskiej".

Następnie orzemówii . p Mejerowicz, m.iniste1' 
spraw zagranicznych Łotwy, wyrażając radość, 
że pokój w Rydze doszedł do skutku:

Po przemówieniu Min. Mejerowicza oświad­
czyłem;

..Porządek obrad dzisiejszego posiedzenia został 
wyczerpany.' Mam z imiai przystąpić do zamknię­
cia posiedzenia. Czy Przewodniczący rosyjsko 
ukraińskiej Delegacji .nie ma nic, przeciwko terhul 

io ffe: Z naszej strony sprzeciwu niema,
„Zatem —  Oświadczyłem — zamykam 3-cie i- o- 

stathie posiedzenie Konferencji Pokojowej z głę­
boką wiarą, że dzieło przez nas dokonane przy­
niesie szczęście naszym, własnym narodom ,i ca­
łej ludności".

Posiedzenie zakończono o godz 10 min. 10 w ie­
czorem.

Tak odbyło się podpisanie Traktatu Ryskiego, 
kióry położył kres wojnie polsko- oolszew ickiej.,

ECfłA ? t  SWfATA.

<lah htikenh reuzlErzy wiedeńscy wy 
zysh u ją  proces Bauera?

Atóąuce Isradlte zapowiada skargę o oszczerstwo

Ortan wiedeńsfcch kakenkreuzierów Du-tsehg 
Aihetebr Ze^ung" prowae.ai n: ma-rr nes-ie preces-u 
Giustaw: Bauera (który tst Żydem': os-zć; erczą
:ka-ir«>an:e przeciwko żydosiwu. Alliarce Israeiite. 
pobtji- bw-kńskie.j i jedne-iru z przy s- ęgiycn w ąrOce- 
s e  Bauera. Zdąjijeni zacnego tegę erg, W  iest 
proces Baaera jroiedyik^ni między aryjslem a se- 
miiait m W-iedn-ieni. N a ' dowód swojej obłędnej k.on- 
cupci' przytacza „Deutsche Arbe-iter Zc-ituui;4* okol: 
czność ze ii^pektor ban.ńskle-j policji. Ge-̂ n-at któ­
r y  W Berliiiłae piór wszy przesłuchiwał ars: towan-ego 
Baiueira, !.uzwoi 1 oskarżc-iitma konie-rł -ać z obroń­
cą i er insifcm. Powtóre. na law e przysięgłych za- 
s da sekr-ofurz związku wolnomyśliciel K roi Kun- 
deBman.^a ,rj zaiządu związku myślicieli należy też 
dr ' 5-chóriełd. szwag.e-r os-karźotiego. W obronie o- 
sŁanifusigó używa też swoich wjriywów Aiiamce
h ow te*".

Karol Ku-iiJermaan /'śwadczył, jest wprawdzie 
sekretarzem .iddzi ł  wibdeńsklefcO 2w ązku wolno 
myślicieli, a d-r„Sch6ufeId najeży do za-rzldu' austrja 
u-kiiegc .związku wo-Inoinj,śliciieJ'.. a-le o procesie 
Bajiera z ckreni -Sclióiufe-idem -.ani razu n!e mów .1; Cr 
(Kundermann) zaskoc^et v został • wylosowaniem na 
przys-ęgłego. il..diaie,g' Priś-ił lawet przewodtfćzące 
go tiyhrmiitu d-ia. WiilliL-lu a o- zw-e-lniełt e go ■, tych 
obowiązków, aie hczsku*eczr e. Donoszą t£ż. że 
„AM a-n-ce Israelite" zani trza wystap:ć wzeclwkc 
órgcnowt Irakceikrez-lfów ze skargą o oszczerstwo.

W idki sposdli h ic źc iy zn a  przem ienił 
s ię  uu HrbietĘ?

Dyrektor klinini ginekologicznej w Dreźnie, pro 
fesor dr Warnekros poznał swego czasu w Pa­
ryżu młodego malarza duńskiego nazwiskiem Ei- 
nar Wegcner, którzy od kilku lat skarżył się na 
bardzo dotkliwe objawy depresji psychicznej. 
Einar Wegener żyt w  związku małżeńskim ze swą 
rodaczką, a żona również cierpiała z powodu sta 
nu psychicznego męża Lekarze paryscy uznali 
malarza za neurastenika W ówczas żona malarz.)

Z  T E A 7 T IU  1 IT E F A T L R Y  I S Z T U K I

— Z K R A K O W SK I KO 0 TKA TO U ŻYD O W SKIE
00. Dzaś we środę drugie po>i>tilr.nie pizedslawie- 
nie po ćtlbach najniższych od 50 gr. do zł 2 50 W y 
stawioną zostanie niezrównana komedja Dawida 
Pińskiego „Jankiel Kował", która w oi ygir-ulnej 
iezyserji Dawida Hermana zdobyła sobie uznanie 
krakowskiej publiczności. Slonwzna pogoda,, zdco 
\vv iiunior i komiczne, sytuacje natlają k-j sztuce 
eiehę. widowiska ludowego, które też ściąga do 
teatru stale liczną publiczność bUe-ly w przed'- 
śpi zedaży u firm y A. Fisehhab. Grodzka łt>.

—  Z TEUaTRU IM. J. SLO W a CKIEGO. Dzi-; po 
raz 5-ty doskonała ko.i.edja Molnara „Dobru wróż 
ka". Jutro uroczyste przedstawienie ku uczczeniu 
it.rienin marsz. Piłsudskiego, na którem dapy bę­
dzie Co-rnei.lk^a „Cyd" w  przekładzie Stanisiławą 
Wyspiańskiego, niegrany od lat 8-miu na scenie 
krakowskiej. „Cyd* pył —  jak wiadomo — .osiaę 
tniem dziełem Wyspiańskiego, gran-em za jego ży 
cia. Ukaże się w  tejsainej inscenizacji i w  deko­
racjach śp. Spilziara, aprobowanych przez Sit. 
Wyspiańskiego. Obecne przedstawienie „Cyda" 
będzie 31-szem od prcmjory, kló^a się odliyla dnia 
2(5. X. 1907 r. Wznowienie to przygotowuje p. 
M Jeunowski. Oni 20 btn. rozpocznie się tydzień 
przedstawień popularnych, który w yjąikowo obej 
mie także widowisks sobounie i niedzielne Będzie 
to przegląd sztuk, które spotkały się z najwiek- 
szem powodzeniem w bieżącym sezonie.

—  T E A T  B A G ATE LĄ . Niezrównany artystą te­
atru .Niebieski Ptak", W iktor Chenkin wystąpi 
jedyny raz w  niedzielę, 22 om. o goaz 8 yyiecz. 
w swoim nowym repertuarze, wykonując pieśni 
„blczna", cygańskie, włoskie, ukraińskie i żydow­
sko- hasydzkie. Oryginalne kosljumy! Bilety 
już do nabycia w  kasit BagatelŁ

-  M ICHKLE F LE T A , słynny ariysta śpiewak, 
który swym cudownym głosem t od:bdjc cały świąt-, 
a Którego zjawienie się na sci nie jest prawdzi­
wa sensacją artystyczną, wystąpi w  K lukow ie 
z jedynym koncei tem w sobotę 2ll bm w  Starym 
TeatrŁ..

—  MUZEUM SZOPENOW SKIE W  ŻKL.AZO* 
W EJ W O LI. W arszawski wojewódzki komitet re* 
gjonalny uchwalił na ąwem ostatniem posienzenin 
przyspieszyć akcję wykupu domu w Ż e la zo w i

_W oli, w  którym urodzi? sie Fryderyn ^hopdi>
Komitet projektuje urządzenie na tem miejsett- 

muzeum, pośwęco-nego Chopinowi.
— -o§0-—-

REPŁRTUAR TE A TR Ó W  KRAKOWSKICH.

K kAK O W SK I TE A T R  ŻYDOW SKI
•Środa: „Jankiel K ow a l" (ce-ar| uniżooe}.

TE A T R  IU J. S IO W A  KIBOO
środa.: „Dobra wró/JŁau.
Czwartek: „Cyd" vuroczyste przedstawienie W ' 

dmu Imienin marsz Józiefa Piłsudskiego).
—— o§o 1

TE A TR Y  ŚW IETLNE i D Zw iEK O W E  .
APO LLO : „Maroako* (Marlena Dietridr, 

Cooper. Aoolt Menjou,
S Z IU K A :' „Cyrk" (Clara Bow, Richard A r l « ) i  ’
W AN D A : Wesoły tydzień („Nocna eskapada*' 

i ..Psi trójkąt małżeński").
UCIECHA: „Hai Tang (Aniu May Woog).

 O  -

REPERTUAR K IN O T E A T R Ó W :
CORSO: „Tajemniczy Dr. Śuminehn'' (Jeao A f*  

tlmr i Neli Stanlofj 1 ■'*'
W A R S ZA Y .A : .,Tajemnica przystanku tramwa­

jow ego ' fSmosarska, Stępowski, W ęgrzyn). 1

poprosiła profesora Warnrekros o  zbad-an-ie jej 
męża. Prof. NYarnekros doszedł d-o przekonaaia,. 
żc '.pacjent jest w łaściw ie istotą dwu płciową i ż*( 
\v iem tkwi główne źródło depresji psychicznej. 
Djagnozę potwierdził --później w Berlinie dr. M j* 
gnus Hirschfeld.

Prof. Warnekros 'ofiarował nieszczęśliwemu, 
malarzowi swą pomoc. ’ Malarz przeniósł się .do 
Drezna i przez kilka miesięcy pozostawał pod O- 
pieką Warnekrosa. Kuracja trwała przez pół ro­
ku. Zaszczepiono mli jajnik zdrowej kobiety, a 
pacjent, który wszedł to kliniki jako mężczyzna, 
opuścił ją jako kobieta Zmiana nastąpiła nietM- 
ko fizycznie ale i duchowo. Einar Wegener "V  
zwał się panią L iii Elven, a pani ta oświadczyła, 
że nie będzie już więcej malowała. Małżeństwo 
zostało przez władze duńskie unieważnione, oraz 
wykreślono .z ksiąg ludności imię i naz.wisko Ei- 
nara Wegenera, a wpisano imię i nazwisko L i­
ii Elven. Obie kobiety. Które dotychczas żyły w  
związku małżeńskim, mieszkają nadal razem i źy 
ją ze sobą jak nnjlep>ze przyjaciółki L iii EtydD 
napisała o swojej przemianie .powieść, która' po­
siada wartość dokumentu naukowego.
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Z  BRZOZOW A ;

(Kor. wł.) Sików. „Bath Jehutta" urz'idzałlo w 
dniu 7 bm. W ieczór Purim owy z zabawą taneczną, 
przy dźwiękach orkiestry 2 psp. ze Sanoka. Zaba- 
y. odbyta się pod protektoratem j>p. di Horo- 
w itzowej oraz dr. Herzigowej i udała się znako­
micie. Dochód został przeznaczony na cele kul­
turalne — W Purina została przeprowadzona 
v ic-lku akcja na rzecz Żydowskiego Funduszu Na­
rodowego.

Staraniem Związku sjonistów- rewizjonistów 
ot!była się ostatnia akademja ku uczczeniu pa- 
n ięci Trumpeldor i tow. Referat wygłosił tow.
Sieinreich.

7 końcem bież miesiąca oamędą się w  Brzozo­
w ie wybory ttw Rady miejskiej. Społeczeństwo 
żydowskie idzie po raz pic: wszy do wyborów zje­
dnoczone.

Z ŁAŃ C U TA .
(Kor. w ł.' W  ubiegłym tygodniu wygłosił re­

ferat tow ..Ben Aszer‘: z Palestyny p. t „Położe­
nie obecne w sjoniżmie*. Gnegdaj odbyła się z 
inicjatywy „Org. Hanoar H aiw ri“  dyskusja ideo- 
łogiczna, w  której brały udział wszystkie organi­
zacje młodzieży sjońskiej.

Akcja pw im owa na rzecz ŻFN., przeprowadzo­
na przez starszych towarzyszy, dała wynik za­
da wal niający. Zabawa puriinowa urządzona przez 
„Beih Am", urozmaicona wesołym programem 
ipu firnowym, wypadła pod każdym względem bar­
dzo dobrze. Bardzo udaną była też zabawa urzą- 

. diona przez Poale Sjon (prawica). Bardzo milą 
w ieczorynkę urządiziła org ..Hanoar H aiw ri*; do­
chód został przeznaczony na ŻFN Na specjalne 
wyróżnienie zasługuje maskarada dla dzieci, ur/.n 
idzona staraniem org. „W iz o 1, urozmaicona gimnn 
styką rytmiczną i obrazem scenicznym. Bardzo 
ładne przemówienie wygłosiła członkini ..Hanoar 
H a iw ri“ , tow. D. Lipjchutzówna pł ..Dzieci a Żyd 
Fundusz Narodowy". Za te imprezę należy się 
fnłodej org. ,.WSzo“ serdeczne uznanie Przez cały 
Was maskarady koncertowała orkiestra dęta klu­
bu muzycznego ..Hazamir'* pod kierownictwom 
In Fedlschussa.

Onegdaj złożył tow. i ni. Spstz sprawozdanie 
t  12-tej konferencji Org. Sjońskiej w Krakowie.

(K . W .)

Z SĘDZISZOWA
(Kor. w ł.) Staraniem Kom Żyd Fund Nar. przy 

współudziale org. ..Haszomer H a c a ir . .H a n o a r  
H a iw ri“ i „Bejtam1, urządzono w  rraszem miaste­
czku w  niedzielę 8 bm. wieczornicę purimową. 0- 
fiojalny program wieczorku, bogaty i urozmaico­
ny. zagaił przemówieniem okolicznościowem s|>e- 
ejalnie do tego zaproszony tow magister Hersthai 
z Rzeszowa. Czysty dochód został w  całości prze­
inaczony na rzecz Żyd. Fund. Nar. (Ka Te )

 ogo----
Z C YK LU : A F E R Y  R A B IN A C K IE  

Aresztowanie rabina z W aw ra
W związku ze znaną aferą emigracyjną w kon­

sulacie amerykańskim aesztowano w W arszaw ie 
rabina z W awra Kestenberga, który znajdował 
się na wolności za kaucją 25.000 złotych. Raban 
Kestenberg oskarżony jest o to, że przy pomocy 
fałszywych aktów ślubnych ułatwiał im igrację ko­
biet do Ameryki

ZJAZD  FO LK ISTO W
W lokalu org. folkistów w W arszaw ie odbyło 

si ■ posiedzenie komisji organizacyjnej zjazdu par 
i.j iolkislycznej. Termin zjazdu ustaiono na dzień 
10 kwietnia br. Zjazd folkistów  odbywa się pra­
wdopodobnie w  związku z rychłe ii wyborami do 
gmin żydowskich na terenie b Kongresówki. Par- 
tjr Ted ki styczna wychodzi bowiem na w dow n ię 
tylko z okazji jakichś wyborów.

000-LECIE TAR N O W A
600-łecie założenia miasta Tai-nowa zostanie u- 

czczonc uroczystym obchodem, który odbędzie się 
w środo 25 marca o gad z. 745 wieczorem w  sali 
kaj-ynowej w Tarnowie. O przeszłości Tarnowa 
ri ferować będą pp. Arvuv. ks. prałat dr. Bulan­
da. nrof dr. Dziama, 1'iolr >\vski i Simche. Dopeł­
nią programu deklamacja i śpiew.

POSEŁ W RONA. I)EFRAU D ANTEM
Pisma sanacyjne podają pod wielkim sensacyj­

nym nagłówkiem ..Członek naczelnego komiletu 
wykonawczego ..Stronnictwa ludowego* poseł Sta 
nislaw Wrona osk irżony o przewłaszczenie pie­
niędzy* — następującą historję. Niejaki Wojciech 
Perkowski z gminy Poświętne pow Wysokie Ma- 
fow ieckio wrdndl kwoic S0 zl na konto PK O . | 
wpisn 7 ’ t r i i e  -umeru firmy, której za j
mierzal . ..olę tę przesiać, numer ..Gazety Chlop-

.JJOWY D ZIE N N IK " czwartek 19. III. 193], Nr. 77.

skiej*1 w  W arszaw ie organu Stronnictwa Chłop­
skiego Dysponentem pieniędzy „Gazety Chłop 
skiej** jest poseł Wrona. Kiedy omyłka wyszła 
na jaw, zwróciła się odnośna firma do „Gazety 
Chłopskiej" o przekazanie jej omyłkowo wpłaco­
nych pieniędzy. W  odpowiedzi na to wezwanie 
„Gazeta Chłopska" przyrzekła „w  rajbliższych 
dniach" sprawę załatwić. Było to w r 1929, a do­
tąd Gazeta Chłopska4* pioaiędizy nie odesłała. 
Sprawa oparła się o urząd śledczy w W arszawie, 
do którego zwrócił sic Perkowski. Administrator 
„Gazety Chłopskiej*1 p. Chmielewski oświadczył, 
że 7. braku pieniędzy dotąd kwoty 80 zł nie prze­
kazano właściwej firmie.

Tak wygląda suchy stan rzeczy. Potrzeba isto­
tnie sporej dozv demagogii, aby na tej podstawie 
mówić o ..przewłaszczenie pieniedzy‘ ‘ (D przez 
posła Wronę Poseł Wrona zaniedbał ' poprostu 
załatwienie sprawy, co i. uwagi na wysokość su­
my — 80 zl.l —  nie przedstawia się wcale tragi­
cznie. Porządek i punktualność biura wym agały 
oczywiście natychmiastowego odesłania otrzyma­
nych omyłkowa pieniędzy, kuć jednak broń poli­
tyczną na tej podstawie — jest istotnie gruba de­
ma gogjn.

S 7 A K A LE  ŻERU JĄCY N A  N Ę D ZY LU D ZK IEJ

Lwowska „Chwila* donosi z Czortkowa, że po­
licja karniejsza wpadła na Irop oszukańczej afe­
ry emigracyjnej, której nici ;>r >,vadzą do Gdań­
ska .łfden z oszustów uprawiał już oadawna nie­
legalne wysyłki osób. rekrutujących się przeważ­
nie z okolicznego włoścnństwa, przedstawiając 
in: wspaniale szanse zarobkowe \v Kanadzie i A- 
mcrycc południowej. P rzy  tej sposobności oszust

Przepiękna kolekcja 
D Y W A N C W  PERSk ICH
nadeszła świeżo <io tirmy

I. B l l ł f t b e u i r ,  Kraków 
ul. Dietla SI. Tei. 120-83
Tanio i na dogodnych warunkach.

wyłudzał od naiwnych po 500 zł za wyjazd. Wl 
związku 7. tą aferą aresztowano ni in. wójta jo* 
drnej z okolicznych wsi oraz sekretarza gminom 
go. Szajka dysponowała również fałszywemu pa­
szportami. w  które zaopatrywano nieświwlomyott 
podstępu emigrantów.

ECHO GŁOŚNYCH STR ZAŁÓ W  
Warszawski „Ekspress Poranny* podaje, be Jó­

zef Wójcik z Piastowa, głośny sprawca strzałów 
do oficerów 3ł> pp.. który okazany został pra 
sąd na jeden rok więzienia, został onegdaj 
ny w więzieniu na Mokotowie.

SAMOBÓJCZA ŚMIERĆ N A  T LE  ROZSTROJU 
NERWOWEGO

W idownią strasznego wypadku była w  ponie­
działek popołudniu ulica Senatorska w  W arszaw ie 

Przed domem nr U) zgromadził kię tłum kilku­
set osób nad kobietą leżącą we krwi. Była to sa­
mobójczyni Helena Niemczewska, żona przemy­
słowca dr. Marjana Niemczewskiego, zajmującego 
mieszkanie na 3 cierna piętrze tegoż domu Popeł­
niła samobójstwo,- rzucając się z okna na bruk uli- 
c/jny. W  stanie agonjii przewieziono nieszczęśliwą 
do sz.pilala. gdzie zmarła przed przeniesieniem na 
salę operacyjną Przyczyną rozpaczliwego kroku 
był rozstrój nerwowy.

Śp. Niemczewska był.i córką zmarłego niedaw­
no malarza Juljana Fałata.

List p ń c zy  przeciw... cesarzowi U i i l ł iE  linowi
Dokument z archiwum praskiej dyrekcji policji

Przed kilku dniami przytoczyliśmy fragment no 
w ego dzieła Lgona Erwina Kisćha pi ..Prager 
Pitaeal*. Fragment ten opowiedział nam dzieje 
karjery pisarskiej sławnego obecnie pisarza Gu­
stawa Meyrinka. Pozwolim y sobie teraz przyto 
czyć z nowego dzieła Kischa inny fragment, któ­
ry' jest bajecznym „kawałem**.

„Bajecznym kawałem jest list gończy, który 
przemycony zostało do urzędowego organu pra­
skiej dyrekcji policji .Poiizeinnzeigcr . Redakto­
rem lego organu byt wówczas adjunkt Menzet 
W ejrik  Praca ..redaktora" była niezwykle łatwa 
Europejskie władze policyjne przesyłały swe li­
sty gończe, „redaktor" zaopatrywał je numerem 
i co iydzień jyosylał plik tych dokumentów do dru 
karni państwowej. Działalność redaktora nie jest 
więc lak wielka, a sensacja, którą gazeta ta w y­
wołuje, jest mniej niż mierna. A więc redaktor 
W ejrik mógł całkiem spokojnie udać się na spa- 
czyinek. posławszy do drukarni manuskrypt dla 
numeru „Polizeianzeiger dr k. k Polizeklireklion, 
Praga" z 3 Hpca 1902 roku. Korektę przeczytano 
w drukarni, a wachmistrz policji zarządził eks­
pedycję.

Któż opisze jednak przerażenie, gdy dwa dni pó 
żniej powódź telegramów urzędowych zasłała dy­
rekcję policjii w  Pradze — każdy kierownik pro­
wincjonalnego oddziału policji współzawodniczył 
z prezydentami policji wielkich miast, by zwró 
cić uwagę, że w  urzędowym organie dyrekcji po 
lic fi w  Pradze popełniono obrazę majestatu Pod 
numerem 1120 figurował mianowicie następujący 
list gończy: „Kaiser Wilhelm (syn internowane­

go w Charlollenburgu cesarza Fryderyka), klóry 
swego czasu internowany był w zakładzie dla 
umysłowo chorych prof Biilowa. zbiegi przed 
kilku tygodniami ze zakładu, a ostatnio widziapo 
go w Malborgu, przyczeni zauważono wyraźne 
symptomy gadaczki (Redewut). Poleca się słodzić 
za nim i donieść o pozytywnym rezultacie Cesar­
sko królewska dyrekcja policji w Pradze".

Była lo wyraźna mistyfikacja. Wobec której ble 
drą wszelkie mistyfikacje o trzęsieniach ziemi, 
podczas których szczekają legendarne psy kopal­
niane. (Gnibenhund — wózek do wywożenia wę­
gli). List gończy, wydrukowany lisi gończy za 
cesarzem Wilhelmem II

Teraz należało gorliw ie  śled/dć i donieść o re­
zultacie pozytywnym, ale za autorem tego lista 
gończego. Autora nie odnak-zioao Manuskrypt 
przysłuno zwykłą drogą, wcielono do inych l i ­
stów gończych. a| ..redaktora*' W ejrika można by­
ło tylko obwiniać o to. że przeczytawszy słowo 
„gadaczka* nie zorjentował się odrazo, że poszu­
kiwanym warjalem nie może być kto irmy, tylko 
ów człowiek, który swemi ciaglerai mowami do­
prowadzał cały świat do stanu neurasttmji.

Wenzla Wejrika odwołano z urzędu redaktora 
i zamianowano go kierownikiem jakiegoś w ięzie­
nia. Cesarz Wilhelm, albo przynajmniej jego ka- 
maryla, nie zadowolił się jednak tą satysfakcją. 
Niemcy zażądały g łow y dyrektora policji w  P ra ­
dze. Austrja musiała uczynić zadość życzeniu o- 
brażonego swego sojusznika i udzieliła dymisji 
dyrektorowi policji w Pradze, który był Niemcem 
i zamianowała na jego miejsce Czecha*'.

H i  Lr IHHnstidlllMBHr r: II Du l II! Umiani
ŚRODA, 18 M ARCA

Kraków (313) 11*40 Przegł prasy PAT . 11*58 
Sygnał, hejnał. 1210 Gramof 13*10 Kom. meteoi 
14*20 Kom gosp, 14*40 Odczyt dla maturzystów 
16*15 Dla dzieci. 16*45 Gramof. 17 Kwadrans har­
cerski. 17*15 Odczyt pt ..Z wypraw  narciarskich 
— wwgł. dr. K. Załuski. 17*45 Konoerl fGross 
mann, Blon, Rybicki, Czajkowski. Strauss). 18*45 
Rozm ait) komun. 19 Uroczysty capstrzyk z przed 
Belwederu 19*30 Gramof 19*10 Dziennik praso­
wy. 20 Odczyt pi. „Obrazki z życia robotników poi 
skieh we Francji** —  w ygł ks dr. T. Machay. 
20*15 Felejt. 20*30 Koncert wieczorny "Bee4hoveaj 
Bach. Schuman. Brahms. Liszt). 21*30 Kwadrans 
liter 22 Feljet 22*15 Gramof 2250 Komun. 23 Muz. 
łekka.

Warszawa (1411.7) 11*40 Przegł p; asy, PAT . 
115S Sygnał, hejnał. 12*10 Gramof, 13*10 Kom me­
teor. 14*20 Kom. gosp 14 40 Dla maturzystów

15*35 Kom. harc. 15*50 Odczyt. 16*15 Dla dzieci. 
16*45 Gramof. 17*15 Odczyt (p. K raków ) 17*45 Kon­
cert (p Kraków ). 18*45 Rozm aił, komun 19 (p. 
Kraków ). 19*30 Gramof 19*40 Dziennik prasowy. 
19*55 Gramof. 20 „W śród książek* 2015 Odczyt 
pt. „P ierw śze przejawy krytyki muzycznej w  Po l­
sce". 20*30 Koncerl (p. Kraków ). 22 Feljet. 22*15 
Gramof. 22*50 Kom meteor. 23 Muz lekka.

Katowice ę 108.7) 11 40 PAT. 1158 Sygnał, hej­
nał. 12*10 Gramof. 13*10 Kom. meteor. 14*20 Kom. 
gosp. 14*40 Dla maturzystów. 15*20 Komun. 19*35 
Intermezzo muzyczne 15*50 Odczyt 1615 Dla dzie­
ci 16 45 Gramof 1715 Odczyt (p Kraków ). 17*45 
Koncert (p. Kraków). 18*45 D. c powieści. 19 (p. 
Kraków ) 19*30 Rozmaił. 19*40 Dziennik prasowy. 
20 „W śród książek**. 20*15 Odczyt muz. 20*90 Kon­
cert (p. K raków ) 22*50 Kom. meteor. 28 Skrz. 
poczt franc

Wiedeń (516 3) 11, 15*25 20, 22*10 Muz.
Budapeszt (5505) 9*15, 12*05, 1730, 19KOy 2010 

Muc.
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Naszemu W spółpracownikowi, k ierownikowi 
u llw ': „Dom i Szkoła**, prof. Drowi M ichałowi 
F iledlandero wi wyrażam y najgłębsze wspólczu- 
«sh Z powodu strasznego ciosu, który Go dotknął 
przez śmierć blp. Zony.

RcdaKcja ..Nowego Dziennika**. 
 o§o——

Pomnik dz<esrĘc:ólecis 2-go pułku 
lotniczego w Kroktw le

iW najbliższych dniach odbędzie się zebranie 
komitetu ogólno- obywatelskiego, zwotane przez 
LOPP. celem organizacji obchodu dziesięciolecia 
2 go pułku lotniczego w Krakowie, którego uro- 
czystofu odbędzie się w dniu święta pułkowego 
tj. 15 maja br. Ukonstytuowała się już sekcja bu­
dowy pomnika na lotnisku w Rakowicacb z prze­
wodniczącym inż. Ronką i czionkami somiletu: 
inż. Mączyńskim, inż. Siódmakiem, inz. Willerem, 
inż, Królem, mjr. inż Szychowskim Kiero vnikicm 
artystycznym sekcji budowy pomnika został p. re 
ktor Laszczka. Sekcja przyjęła już projekt pom­
nika i w najbliższych dniach przystąpi do prac 
Wstępnych nad budową. Projekt wykonał archi­
tekt Mączyński Pomnik ten sianie p- zed budyn­
kiem Dywizjonu szkolnego 2-go pułku lotniczego 
u wylotu głównej aleji. wiodącej na .otnisao, 
wśród specjalnie zbudowanego klombu; będzie on 
symbolem Polski skrzydlatej i uczczeniem pa­
mięci dla poległych lotników

Za w o d y  Śpiewackie przed 
m ikrofonem  krakow skim

kaćjostaija krakowska ogłasza zawody śpiewa­
ckie przed mikrofonem, wyznaczając trzy nagrody 
dla najptę:Ktile)szyrli głosów. Pierwszą w  wysoko­
ści zł. 250 (iragą w wysokości zł. 150 i trzecią w  wy 
sokości zł. 100. Do zawodów' zgłaszać1 s ę  mogą 
młodsa śpiewacy, kształcący się w krakowskich ko­
łach muzycznych, jak Konserwatorium Tow-. Muz., 
Instytut Muzyczny, szkoła im. W ł Żeleńskiego, w 
prywatnych koncesjonowanych szkołach śpiewu I 

’u nauczycieli prywatnych, należących dc Związku 
Pedagog. Nauczycieli Muzyk: w Krakowie ną pod­
stawce pisemnego upoważnienia ze strony swoich kie 
yowroików w  nauce śpiewu, dalej śpiewacy, którzy 
ukończyli jedną z powyżej wymienionych szkół mu 
izycznych. wreszcie śpewacy którzy uprawiając za­
wód śpiewacki nie prrekrcczyl: 'ednak 30 łat i rie 
toy&i c^ionkama z Łopotów operowych w Polsce, ani 
zagranicg, względnie nie mają za sobą dłuższej ka­
riery estradowej. Kandydaci którzy nie mogą się 
(wykazać poleceniem swoich nauczycieli śpiewu, be 
dą przv zgłoszeniu do k.wkiursii poddani próbie glo 
tu  pin ed komisją artystyczną Rozgłośni krako- 
'■WBikej. P rzy  zgłoszeni.u sic do konkursu uczestnicy 
.podadzą tytuł utworów, które zamierzają wykonać 
przed miikTofonem. Czas trwania popisu nie może 
ipnzekrcczyć 10 minut. Dc konkursu zawodnicy sta- 
,nąć Wijmni 2 własnymi akonupanń0,torami.

Zawody zostaną podzielone na dwa działy: 
fcooikiutns ogólny i konkurs ściślejszy.

W  komłcuraie ogóSn-ym wystąpią przed mikrofo- 
aemi wszyscy uczestnicy zawodów. Z pośród mich 
rad}osłluchacze, w drodze plebiscytu, wybiorą dzńe- 
stęiu kandydatów do konikiursu Sciś’ełSzego. Taką 
■sam, ilość wybierze sąd konkursowy, powołany 
'przez Rozgłośnię krakowską pod pozew. prof. Dna 
Tachimedkiego. Skład sadu będzie później ogłoszony. 
Przewidziana więc największa liość kandydatów do 
ścMeeszego konkursu wyniesie 20 osób. Może jed­
nak być tnnieisza. jeśli wytr'k głosowania publiczne 
go i yynCk głosowan a sądu konkur owego poknyją 
s,ą z sobą całkowicie lub w  części. Głosowanie odl 
będzie się w  ten sposób, że radiosłuchacze po zam- 
Iknfęcin zawodów prześlą pod adrenem kozgłt śni 
j krakowskiej na kartkach korespondencyjnych nazwi 
■sika wybranych przez siebie kandydatów.

Forikton-s śłliślejsr-y dlo łttórego —  jak zaznaczono 
powyżej —  stanąć może najwyżej 20 osób, zacznie 
sfe w  totka dnll po ogłosizenin wyników konkursu 
ogólnego. Rotzsłrzygn ęce konkursu śaślejszego na­
stąpi tt3 ('S SłKfê C' OTDCCSKSńo. JCOTlkjllIf̂ yGWCęO _
Boadastę aseód autąpt as koacncii mJknrym. w

którym wystąpią nagrodzeni, wypełniając cały jego 
prngr. in. -----

Zgłoszenia do konkursu przyjm uje Dyrekcja Roz­
głosu' ki akowski ej od dnia 18 marca 1931 w  godzi­
nach od 18— 19-tej. P rzy zgłoszeniu każdemu z 
uczestii-ków  wyznaczony zostanie termin popisowej 
audysi P'cTisŁve audycie przed trrkrofomem u- 
czcstr«.ków kotfflai.rsu pgńinegc zaczną s e  z dniem 
8 kwietniia br.

K f ©  w y g r a ł  n a  l o t e r i i !
W  szóstym dniu ciagmena S-tej klaty, 22-gieJ poi 

skiei loterii państwowej większe w y g r jie  padły 
na numery następujące (częściowo pTzez nas juz 
wczoraj podane):

Zi. 25 000 na nry: 49992. 104735.
2i. 20.000 na nr. 59331.
ZI. 10.000 na nr. 75610.
Z!. 5.000 na nry: 10709. 22215.
Zl. 3.000 na nry: 43251, 81241 107578. 125698,

170433. 172215, 182427.
Zl. 2.000 na nry: 16199 16815. 25165, 26388.

39934. 40917. 46S16. 50S25. 55294. 59736 61S02. 72919 
92731, 99999, 100214, ^7201. 161268, 172957, 178368 
190334. 190411.

Zl. 1.000 na nry: 12-9° 19692. ''0405 23591. 25275. 
28510. 28783, 40512. 52002, 53816. 60508 65192 69U4. 
75266. 78263, 82951. 86337. 100416 U'STO. 111930, 
113434. 116991. 120221. 135617. 136307. 149354, Ł ’ S10 
179266. 183826, 185863 186776, 187764. 190479, 196106 
198347. 198609 . 201237.

 o§o-----
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45, ul Lobzwoska 6. Grzegórzecka 9, Długa 4, 
Krakowska 19 i P lac Zgody 18.

— PO ETA H. L IW SC H ITZ  W  KR AK O W IE . Ba 
w i obecnie W Krakow ie znany poeta żydowski 
M. Liwschitz, autor popularnej komedji „Opo­
wieść o Herszlu z Ostropola“ . P. Liwschitz 
przyjechał do Polski jako przedsiawiciel „Ilab i- 
nny“ . W jednym z najbliższych numerów zamie­
ścimy wywiad z p. Liwschitzem

—  ODBUDOWA I  SAMOPOMOC**. Posiedzenie 
komitetu akcji „Odbudowy i Samopomocy * w Kra 
kowie odbędzie się dziś we środę o g. 6 wiecz. 
w  sali ..Solidarności*’ (Zielona 10).

—  LA S E K  I  BULW AR. M A R S ZA LK A  JÓZE­
F A  PIŁSUDSKIEGO ^wiązek Przyjació ł Drze­
wek i Przyrody powziął myśl uczczenia dnia imie 
nin Marsz. J. Piłsudskiego w  następującej fo r­
mie. Lasek świerkowy, prawie unikat na najbliż­
szym terenie Krakowa, rosnący przy wejściu na 
Błonia, nazwać ..Laskiem imienia I Marszałka 
Polski .Tózcla Piłsudskiego**, a przytykająca do 
niego część przyszłych Bulwarów Wolności na 
ptzeslrzeni od wylotu uł. W olskiej aż po ul Kru­
pniczą i Akademję Górniczą, wysadzić drzewka­
mi parkowemi różnej jakości również pod nazwą 
..Bulwar Wolności Marsz. J Piłsudskiego . Zrea­
lizowanie tego projektu przy współudziale m Icco 
społeczeństwa stanowić Lędzie harmonijną całość 
w raz z mającym powstać w  pobliżu w  Oleandrach 
domem iin. J. Piłsudskiego. Sadzenie w  dniach 
19, 20, 21 marca od 3—5. Główna uroczystość bę­
dzie później oznaczona.

—  Z O K A ZJ I 10-LECIa  PLE B ISC YTU  N A  G. 
ŚLĄSKU  un-ządził wczoraj w  południe Akademic­
ki Związek Górnoślązaków „Silesia* uroczystość 
w  auli Uniwersytetu Jagiellońskiego, w  której 
w zię li udział prócz rektorów i profesorów w yż­
szych uczelni ks. metropolita Sapieha, liczne du­
chowieństwo, marszałek Sejmu śląskiego dr. W ol 
ny, prezydent m. Katow ic dr. Kocur, publiczność 
i  młodzież akademicka. P o  odśpiewaniu przez 
chór akademicki „Gaudę mater'* przemówił rektor 
U. J. prof. Zalęski o zmaczeniu Śląska dla P o l­
ski, poczem mai-sz. W olny dziejąc się ze słucha­
czami swomi wspomnieniami z okresu powstań i 
plebiscytu zapewnił o przywiązaniu 'udu śląskie­
go do państwa polskiego. W reszcie prof. Konop­
czyński przedstawił historje Śląska od r. 1815, po­
czem podkreślił zasługi W ojckcha Korfantego 
w  odzyskaniu Śląska przez Polskę Na zakończe­
nie uroczystość5 odśpiewano „Rjotę* Konopnic­
kiej.

—  K O N TR O LA  W O ZÓ W  DO RO ZW O ŻENIA  
P IE C Z Y W A . Celem przeprowadzenia kontroli w o 
zów wózków, koszów i wszelkich innych przy­
rządów, służących do rozwożenia i roznoszenia 
pieczywa i wyrobów  cukierniczych w  kierunku 
czy odpowiada(ją wymogom samfilaraym, wfimdi 
właściciele piekarń i wytw órn i cukierniczych 
przedstawić wszystkie wozy, wózki, kosze itd do 
komisyjnego przeglądu, który przeprowadzi Ma­
gistrat w  następujących terminach: w  poniedziałek 
dnia 23 bm. o godz 12 w  południe na placu tar­
gowym  na narożna u ul. Prądnickiej i  Kamien­
nej (Łjw . N ow y K leparz) dla przedsiębiorstw po­
łożonych w  dzielnicach 1 do 6, 12, 14. 15. 17 i  18, 
zaś we czwartek dnia 26 bm o  godz. 12 w  po- 
fcKkńe aa placu d h  poatoju fair p n ?  uL Dietla aad

S tf. « '•  
--■*>*

Wisłą dla przedsiębiorstw, potożonyirh w dzielafa* 
cath 7, 8, 9, 19 i ♦>. Właściciele przedsiębiorstw* 
winni nieprzedslawienia w ołów  do przeglądu w  
nakazanym wyżej terminie, zostaną pociągnięci 
do odpowiedzialności karnej.

— ULOTKI „PRZECIWJMENINOWE**. W  związ­
ku z kolportowali em w mieście anoniimoit-ych ulo­
tek skierowanych praecjiw osobie marsz. PiiJsudstoe 
go tanaefi. organa poticii krakowsk.ej p.rze'Pirowadai 
iy wczoraj rewizje w' lokalu Sbronnlctwa Narodo­
wego w Szarej kantóerecy Sfdz w  mieszkanrach przy 
wódców młodzieży endefckiej Stefanka i FUsa. Rew* 
zje te. jak słychać, nie dały pozytywnego wyniku.

—  TA JE M N iC ZY  ZGON ŻEBRAKA. Dnia 16 
bm. około godz. 18*30 przyw iózł na wozie przed 
V. komisariat policji w  Podgórzu Kaczor Jakób 
rolnik ze Skotnik nieznanego osobnika, z w yglą ­
du żebraka liczącego lat około 60, którego napot­
kał w  stanie nieprzytomnym, leżącego na drodze 
między Kobierzynem a Skotnikami Zawezwaey 
lekarz pogotowia ratunkowego przew iózł owego, 
osobnika do szpitala św. Łazarza, gdzie tenże r  e 
odzyskawszy przytomności zmarł. Celem ustalę 
nia tożsamości zmarłego, prowadzi V  komisarjat 
dochodzenia.

—  ZD ERZEN IE  SAMOCHODÓW. Dnia 16 bm. 
na ul. Mostowej samochód Nr. K r  6765, k ierowa­
ny przez Stanisława Chorążewicza wszutek1 szyb­
kiej i  niewotrożnej jazdy najechał na samochód, 
kierowany przez TSslowitza Norberta właścicie­
la samochodu Kr. 95920 zaai przy ul. Podgórskiej 
1. 12.

_  K R A D Z IE Ż  M A SZYN Y  DO P IS A N IA . Po ­
licja przytrzymała Koinblicka Saula (lat 22) zam. 
przy ul. W ielick iej ,5, jako podejrzanego a kra­
dzież maszyny do pisania na szkodę Stefana 
Szczerbińskiego zam. przy ul W ielick iej 5.

—  PO R T F E L  I  TOKFiBFA. Dorozdńskiemu Ja­
nowi, dyrektorow i gimnazjum zam. przy A le ji 
Słowackiego 1. 50 dnia 15 bm. przed kasą w  k i­
noteatrze „Wanda** skradziono z kieszeni por tfs  
z kwotą 120 zł. —  Bruna er Kazim ierze z Oodboicy 
pow. Jasło w  diniu 16 bm. w  pociągu na linijł T a r­
nów- -Kraków  skradziono 200 złotych z toreUd 
ręcznej.

— POŻARY. WiczoraJ przed południem iaterweido 
wała straż pożarna na tu. FrLpa 1. 2. gdz£e w  mw- 
szkaniiu na II. piętrze za.palila sfię podłoga pod pie­
cem. a nas.ępnie ściainfaa między dłwoma poścojamf 
Szikoda wynosi około 700 zł. Pożar "perwndowata w «  
dii,iwa budowa komumn,. Popołudirtki straż wyjeżdfate: 
do Beszcz za Dąibiem. gdee siptonęły diwa anefey Jl, 
siaduijąicych z sobą chaJiUi,' Pożar zk)JcałtzowaiOO.

 O--------
D YW A N Y , CERATY, U N O L E U M  

A. NUSSBAUM, D IETLA  45,
 o§o-----

— CELEM TRW AŁEC O  UCZOZUNłA nieodte*
lowanej pamięci dra Marjaru Laadaua pmez u- 
funfrowanie cegiełki w  Zakładzie Wych. Sierót 
Żyd. (Dietla 64) składają: Tózef L itawski 50 zł, 
d ' Izydorow ie Schragerowie 3C zł, npł Juljuszo- 
w ie Hansmanowie 25 zł, dr. Maurycowie K ru fm *- 
nowie 20 zł. dr. Jakób KorngoJd 10 zł, dr. Hen­
ryk Schónwetter 10 zł. dr. Maurycowie H orow i­
tzow ie z W iehcżki 20 zi, Berta Gansowa 25 zł.

580x
 O--------

— ZAM IAST W IE Ń C A  na grób błp. Ls terj F rie  
dlanderowej, żon^ naszego najukochańszego w y ­
chowawcy ofinruiją na Zakład Wych Sierót Żyd. 
(Dietla 64) zł 30 —  uczenice kl. V I la  (Gimnazjom 
Hebrajskie). 579x

 - o --------
_  D LA  U C ZC ZE N IA  BŁP . S A R Y  HERZOGO- 

Y.’EJ składa Dyrekcja i urzędnicy firm y Bersoa 
zł 50 na Dom Starców. 582z

-— o§o— -

KOV?rviKATY
—  „AW O D AH “  (Zielona 23). Dziś o godz 8-ej 

y  ieczór pierwsza lekcja 2-go kursu ,ęzyka angiel 
sk.ego dla początkujących. Dodatkowe wpisy 
przyjmuje sekretarjat.

—  GORBGNJA Dziś we środę o godz. 6*45 w  lo  
kalu „Aw odaii" przy ul. Zielonej 23 (of.) dyskusja 
nad referatem tow. Froma nt „Socjalne podsta­
w y  kryzysu ekonomicznego**.

—  2 ORG. REW IZJONISTYCZNEJ. Dziś we 
środę posiedzenie delegatów rewizjom stycz łych 
organizacyj młodzieży z udziałem członka Egze­
kutywy.

—  ŻYD. AKAD . KOŁO MIŁOŚN. K R AJO ZN AW  
S TW A  urządzą wycieczkę do W arszaw y w  dniach 
od 26—30 marca. Koszta dla członków 55 zł. dla 
gości 60 zł. Zgłoszenia codziennie od 19—20 w 
lokalu Koła. Lubicz 3. Teł. 106-94.

— KOMUNIKATY ŻKS M 4KKABI. Posiedzeń; 
Prezydium dżiś, we środę, c godz. 20 w ec*.

ZK A BU i Rdśs Gruoarowa L 40.
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GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków. 17 3 133Ł. Akcje utrzymane. Dolar 

lekko słabiej.
Ake.it przemysłowe; Zieleniewski 22.
L’a'j)iiij juuccutowe: Poż 'nwestycyjna 96.25.
l ’ai)iei\ .lin-iRialne; "-proc Poż. Konwersyjna 

4l? li)
. auif giełdowe zaznaczyło tendencję naogół 
ui; zyiiraji.; Usposobienie spokojne Większość pa 
pierów bez zainler:sowania. W większych ilo­
ściach robiono jedynie Zieleniewskim po kursie 
utizyruanyni oraz Poż. Inwestycyjną po ustalcuym 
kursie Poszukiwano również Bank Polski w płu 
ceniu 132 50 jednakowoż bez transakcyj.

Na pogieldziu sytuacja podobna.
Robiono jedynie 5-proc Poi Koowersyjną.
Waluty i dewizy oficjalnie bes tt aasakcyj.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych sytuacja bez szczególnych 
zmia. Usposobienie spokojne. Zaofiarowanie do­
stateczne W Krakowie dolar gotówkowy 8.91 i 
pól do 8.93 i pół. czeki bankowo 891—89#

t t
Krakowska giełda zbożowa z dnia 17 3. 1931 

Pszenica dwors. czerwona stand. 2750—28, biała 
28.50—27, targowa stand. 26—2650, żyto targowe 
stand. 20— 2050. owies dworski stand. 25—26, tar­
gowy stand. 24—24.50, grysik pszenny 55—57, gry­
sikowa 54—55, 45-proc 50—51 65-proc. 44—45. tną 
kap szen. z mł. kongr grysikowa 50— 51, 0000 — 
44—46 Tendencja spokojna. Dowozy silniejsze.

GIEŁDA WARSZAW SKA  
W arwaw«, 17. 3 PAT. Akcji: Bank Polski 135,

I Światło 65, Warsz. Tow Fab- Cukr 29, 
29.50, Lilpop 20.25, Rudzki 12, 11.50. Pożyczki: 4- 
proc. inwestycyjna 93.75, 93.50, seryjna 100, 5-proc. 
6-proc konwersyjna 50, 51, 6-pioc dolarowa 76. 
f-pswC atabilzacyjna 84.25. 10-pioc kolejowa 104, 
Listy Zast BOK. 8-proc. — 94. 7-proc. — S925.

Waluty: Dolary 8 92, 8.94, 8.90 Dewizy: Belgja 
104.42, 124 73, 124.11, Londyn 43.36 i jedna czw, 
48.47, 43.25 i pól, Nowy Jork 8918, 8 938. 8 898, No- 
%  Jork telegr. 8 927. 8,947, 8,907, Paryż 3493 
Kjra, 34,84 Praga 26.44 : pół, 26.51, 26.38, Szwaj- 
Cmrjt 17175 172.18 171.32. Wiedeń 125 45, 125 76, 
13514, Wiochy 46 77. 46 89, 46.65, Berlin 212.55.

GIEŁDA POZNAftSKA
NBUAikit giełda zbożowa z dnia 17. 3 i981. 

8 »  wdany. Tendencja spokojna

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 17. 3 PAT. Waluty i dewizy: Berlin

109.00—169.59, Budapeszt 12884—12414, Tuikareszt 
422—424 Londyn 34.50 i pół do 34.60 i pół, No- 
Wy Jork 710-71250. Paryż 2778-2788, Praga 
81.03 i jedna ósma do 2111 i jedna ósma, W.rr- 
kstWu 79.53—79.81, Zurych 136.61—137.11, Amery­
kańskie 709.25—713.25, Niemieckie 168.84—169.44, 
Francuskie 27.77—27,93, Włoskie 3726-3742, 
Szwajcarskie 13626-13706 Czeskie 21—2112, Wę 
gierskie 12390-124 30.

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.839, Ren 
to koronowa 0 83, Portland Zement 78, Zieleniew- 
dd 22.30, Gal. Karpaty 2.55, Galicja 21.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 17. 3 PAT. Paryż 20.33 i pół, Londyn 

25.24 i pół. Nowy Jork 519.67 i pół, Belgja 72.42 
i pół, Włochy 2(722 i pół, Berlin 123 72 i pół, Wie- 
aeń 73.06, Praga 15.39 i trzy czw, Warszawa 
58.20 Budapeszt 90.61 i pół. Bukareszt 3,09.

M ordercy ham turscy aresztow ani
B e t  l i n  17. 3. PAT. Trzej osobnicy, którzy 

zamordowali posła do sejmi hamburskiego 
Henninga. zostali ujęci przez policję. Wszyscy 
są czynnymi członkami organizacji hitlerow­
skiej i liczą od 20 do 25 lat. Według donie­
sień prasy dwóch z nich zjawiło się przedpo­
łudniem do urzędu policyjnego skoro tylko 
dowiedzieli się. że władze śledcze znają już 
ich nazwiska, trzeciego aresztowano popołu­
dniu na ulicy. Okazało się, że oprócz kobiety, 
która otrzym ała 5 strza łów  w udo. raniona zo­
stała druga kobieta i kontuzjowany został to­
warzyszący posłowi Henningowi komunista. 
Jeden z m orderców  był polic jan tem , wydało 
nym przed pól rokiem za udział w  ruchu hi­
tlerowskim.

B e r l i n  17. 3. PAT. Reirhslag przejął po
burzliwej iyskusji wniosek socjaidemokra 

tów, domagający się wydania zarządzeń orze 
eiw propagandzie żywiołów, zmierzających do 
wykonania mordów politycznych.

„NOWY DZIENNIK’* czwartek 19 III. (991.

Bł. p.

'L K O P P L Ó W

żona prof. gimn,

zmarła po krótkich cierpieniach 
w 30 roku życia.

Pogrzeb odbył się dnia 17 b. m. 
o  czem zawiadamiają w  najgłęb­
szym smutku pogrążeni

IKąż i Rodzina.

Fprasu ■]{ o Muiecbanie składanie wisyt 
kendoltnc jjny oh-

Nr. 77.

Z powodu zgonu nieodżało­
wanej pamięci

wyrażają najgłębsze współczu­
cie Koledze Drowi M. Friedlan- 
derowi 

Dyrekcja 
i Grono naucz. Gimn. Żyd. 

w Krakowie.

L /■' ] i ° t R: . - o, o 4Vo°*i ? 0 "o. o, | 0' j:

Sowiecka misja handlowa w Paryżu
s K s zzia  na zapłatę odszkodowania

(Telefonem od naszegr korespondenta)

P a r y  i. 17. 3 (B ) Neskutek skargi towarzy­
stwa Petroleos Pono-P5 i pewnego banku prze­
ciw sowieckiej misji handlowej w  Paryżu za nie 
dotrzymanie umowy dostawy, sąd skazał sowie 
cką misją handlową na zapłacenie odszkodowa 
na w wysokości 40 milionów franków Towarzy­
stwo żądało odszkodowania w wys>r-ości 100 
milionów, sąd przyznał wyże; podana sumę. a 
ostateczna wysokość odszkodowana zależeć 
będzie od opdcji rzeczoznawców.

Na rozprawie przedstawicie! misie sowie­

ckiej u sio  wał przeforsować tezę. że sowiecka 
misja haudiowm. jako organ państwowy nie 
tnoże być pociągana eto odpowiedzialności sądo 
wej. Adwokat strony skarżącej ośwadczył. 
że gdyby sąd podzielił zapatrywane delegata 
misji sowieckiej, wówczas żaden uktad z So­
wietami nie mógłby być wogóte rfgdy zaskar­
żony gdyż cały handel sowiecki z zagranicą 
spoczywa w rękach sowieckich misy) handlo­
wych

seria zamzehćw na budyniu rządowe
w  Belgradzie

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

B e l g r a d  17. 3. (R )  W  dzielnicy budynków 
rządowych dokonano dziś 4 zamachów bom 
bowych. Między godziną 5 a 7 rano mieszkań 
cy zaalarmowani zostali trzema detonacjami. 
Jedną bombę podłożyli nieznani jeszcze spra­
wcy pod budynek ministerstwa wojny, drugą 
pod ministerstwu komunikacji a trzecią pod 
ministerstwo skarbu. Czwartą bombę, która je 
dnak nie wybuchła znaleziono w  odległości 100

metrów od ministerstwa skarbu. Bomby nie 
wyrządziły żadnych strat. Czwartą bombę od­
dano władzom wojskowym do zbadania. W  
chwili otwierania jej przez rzeczoznawcę woj­
skowego nastąpił wybuch, wskutek czego pe­
wien major został ciężko ranny. Policja przy­
puszcza, iż sprawcom chodziło jedynie o de­
monstrację.

Za m o rd o w a ł, by uzyskać premią
asekuracyjną

Sensacyjny proces Tetznera
(telegram  własuy .Nowego Dziennika")

R e g e n s b u r g .  17- 3- (Seh) Przed tutejszym 
sądem przysięgłych rozipoczął się dziś proces 
przeo>w kupcowi Tetzi-erowi 1 jego żenie, oskar 
żonym o morderstwo uslłowane morderstwo i 
oszustwo ubezpieczeniowe Sprawa Tetznera 
przedstawia się następująco: W  1929 r Tetzner 
ubezpieczy! sę  w  czterech towarzystwach u- 
bezpieczeń na ogólną sumę 14? tysięcy marek. 
Później planował z żoną sfingować ireszezęśli 
wy wypadek a żona miała podjąć premię ubez 
peczeniową. W  tym celu Tetzner zamordował 
pewnego nieznanego podróżnego wsadził go do 
swojego samochodu, oblał benzvną i podpalił- 
Po dokonaniu zbrodni Tetzner wyjechał do Fran

cji. Sprawa wydala się jednak 1 małżeństwo zna 
lazło się dziś na ławie oskarżonych 

Zainteresowanie rozprawa jesi bardzo wiel­
kie. Sala przepełniona. Po odczytana aktu oskar 
żenią następuje przesłuchanie oskarżonego 
Teizner przyznaje, że usiłował dokonać oszu­
stwa ubezpieczeniowego i stara się odciążyć 
winę żony. Zeznaje szczegółowo w jak: sposób 
zwabił pierwszą niedoszłą cfarę swego bestjal 
sikiego planu, Aloizego Ertlera którego nie 
mógł jednak zabić ponieważ stawił mu ooór- a 
następnie z ciężką raną zbiegł Następnie opo­
wiada że później przejechał pewnego przeebod 
ma wsadził go do anta i spalił razem z autem.

Nacjonalistyczni? „srm c e b re n r rrb o t- 
n ic za " w  EdaAslm

G d a ń s k  17. 3. PAT. W ed łu g  zawczasu u- 
łożonepo program u odbyła  się w czora j uroczy 
Mość organ izac ji nacjona listów . noczącei na­
zw ę „robotniczej samoobrony ’. Pochód kilku

lysięcznego tłumu w  tej liczbie 2 tysięcy sa­
mej obrony robotniczej z sztandarami prze­
maszerował przez ulice miasta i zatrzymał się 
na placu Haeckelwerk. Porządku nigdzie nie 
naruszono.
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Z  sali hsncBrie«fBj
P o r a n e k  s y  n> f o n i c z n y

Ostatni koncert symfoniczny należał pod każdy: 
wagnędom tło najlepszych, jakie orkiestra nas7a w i 
ostatnich czasach u iząćzla , Program zawora.! c 
nowości, w tem jc-diiia liczącą c-koio 150 wios,.;, 
oawse~ jednak świeżą * młoda 1. svmion!e (właści­
wie chronologicznie VIi.i iondyńsRją H ydn-a, Waria­
cjo Regera na temat ..Aik- tw .a  z sonaty torteplano 
wej A-dur Mozarta. Dyiygotu koncertu Neum-a-rk 
■widocznie ma chlubną amb cif w tem. by prezento­
wać praedewszystkiem wrwory treściowo warośckr 
w®, choćby nawet nie d-wały odpowtedn ego poła 
<k» popisów’ wiirtuozerK kapel mistrzowskie' i ospała 
mania tanim a głośnym cź wiekiem; popisać się na to 
ttuast może tem, co 11airc1nn.ie.is2e dJa wykonawcy i 
etochacza — jotepretacją i zgłębieniem sty-lowem u - 
Itwónu. W  tym kierunku klasycy wiedeńscy iw  
sttręcz^ią o w ielo więce'' trudrioścl i problemów jak 
cala np. dawniejsza muzyka rosyjska. « dla. intte 
pmsytnaijmnicj niema v. y:r. kitiktikij żadnej wątpli- 
wwfic i dysikuKjt, naw y tśl: — ...,k w Wariacjach —  
dio tego przystępuję obcy element w  postać: olbrzy­
mieli inwencji i techn ki kompozytorskie’ mistrza 
nad mistnze w kontirapinnikcie i bogactwie harmoni- 
czaem, Regera.

Tak więc na tym poranku symfonicznym mieliśmy 
obok muzyki Haydna Beethovenia jeszcze moder- 
1 Km regerowSikii, tkwiący głęboko konzcniiiairnd w  
tamtej (z saJną domieszka Brahmsa —  iak wszędzie),
'a wskazujący już drogę obecnemu rozwojowi, który 
właśnie tu u Reger-a, w jego nowatorskie harmon: 
cznem znalazł swa użyźniająca glebę. W  wykona­
nych Wariacjach znać również ta draoiis.ość stylu 
autora^ w  IV. i V. wykazaną olbrzym,1 rozrost e le­
mentów harmonicznych i rytmicznych, bogactwo 
;przechodzące niekiedy w nadmiar, w VI.. VII. ; VIII. 
powagę i subtelność brzmienia, w  początkowych 
■zaś styl dawniejszy. Koroną dzieła jest olbrzymia, 
ijako IX, wariacja kończąca, je fuga: grandioso prze­
prowadzona z całym przepychem, modulacy-jnym i 
■polifonicznym, nawskrćś oryginalna i pomysłowa, 
'tauJrniinutiąoa pod koniec w  połączeniu głównego .te­
matu mozartowskiego w  instrumentach blaszanych 
,z lematem fugi, wreszcie w najwiiększem napięciu 
Łizmienia, przygnia-tającem wprost zdumiewającą po 
tęgą wyrazu i pomysłu.

W  g-dur koncercie fortepianowym Be,atbovena 0- 
kazial si.ę znany i ceniony tu pianista Alfred Hoehn. 
znakomitym od‘twó,rcą na wielką skalę, traktu,ją,tym 
to dzieło 7 męską. zdecydowaną siłą i lirycznym 
polotem. W e wseysckkh trzech utworach Neumark 
stał na wysokości zadania, prowadząc orkiestrę pe- 
m  i swobodnie. Szkoda tylko, że w symfonii 
Haydna najo epotrzebn ei zrezygnował z kilku bistru 
menitów smyczkowych, ograniczając się poza skrzyp 
'oairti ‘ wolonczełartii do dwóch basów i trzech altó­
wek, ozem zepsuł równowagę kwintetu smyęzkowe 
go : pozbawił oihkliestrę tego jedynego w  swym ro­
dzaju cudownego nasycenia brzmitnaa chórn smy­
czkowego uniemożliwił plastyczne wystąpienie kll- 
fku motywów w  altówkach Pozatem jednak orkie­
stra miała znów swój dobry dzień i bardzo dobrze 
się spisała. — A.

Oim isfa wiceministra skarbu
Starzyńskiego

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  17 3 (Sin) Dziś. w  późnych 
go c dnach wieczornych wywołała wielką sensa 
cję wśród sfer po(:ń cznych wiadomość że 
w ‘,-eni!r,:iter skarbu p Stefan Starzyński wniósł

prośbę o dymisje Jak się dowiaduje- prośba o 
dymisję zostanie przyjęta.

Przyczyny tej nagłe' dymisji trzymane są na 
razie w  tajemnicy.

K i m i k i  e h c itim ic zn y przeciw ko reduk­
cjom rcijoinikdw

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  17. 3. Komitet ekonomiczny 
rady ministrów, działając w  myśl zasad w al­
ki z bezrobociem przy pomocy obniżki cen, 
podtrzymania wysokości zarobków i przyspie­
szenia robót, zalecił wszystkim ministerstwom 
utrzymywać dotychczasowy stan zatrudnienia 
i poziomu płac w  podległych im przedsiębior­
stwach, zarówno skomercjalizowanych, jak i 
nieskomercjalizowanyeh.

Nadto komitet ekonomiczny polecił, ażeby 
przy udzielaniu zamówień rządowych zaopa­
trywano umowy w klauzule, któraby zobowią 
zywała przedsiębiorcę otrzymującego zamówię 
nie do utrzymania na okres wykonywania za­
mówień tej samej liczby’ pracowników, z jaką 
przystąpiono do wykonania zamówień, oraz 
tych samych zarobków.

 o§o-----

Ż ja z f l  t u r y s t y c z n y  w  U la s z f u /ee

W a r s z a w a  17. 3. PAT. W  dniu dzisiej­
szym w’ sali rady miejskiej rozpoczął się zjazd 
w sprawie popierania turystyki i przemysłu 
turystycznego. Zjazd otworzył p. minister ro ­
bót publicznych gen. Norwid Neugebauer, któ 
ry w  dłuższem zagajeniu omówił najważniej­
sze zagadnienia, dotyczące rozwoju turystyki 
w  Polsce Jednym z głównych celów obecnego 
zjazdu jest omówienie potrzeby’ ustawy o po- 
pievaniu turystyki oraz zainicjowanie central­
nej organizacji społecznej dla opieki nad tu­
rystyką i przemysłem turystycznym. Następ­
nie przemawiał wiceminister skarbu p. Sta­
rzyński, prez. związku polskich towarzystw tu 
rystycznyeh p. St. Osiecki i kierownik refera­
tu turystyTki w ministerstwie robót publicz­
nych, dr. Mieczysław Orłowicz.

Poczta na Funchalu zw ię kszo n a
F u n c h a l  17. 3. PAT. Urząd pocztowy w  

Funchal zaangażował kilku urzędników spe­
cjalnie dla załatwienia poczty imienionej Mar 
szalka Piłsudskiego.

ROZMAITOŚCI

B e z c z e l n e j  z ł o d z i e j s k a

Niemalowaną jeszcze bezczelność — jak dono 
si prasa, amerykańska — wykazał w tych dniach 
pewien bandyta nowejrski. Po wtargnięciu do 
jednego z prywatnych banków m  5 avenue, 
zmusił urzędników pod groźbą rewo,iwe.ru do 
wręczenia mu gotówki znajdujące] się w ognio­
trwałej kasie bankowej- Następnie zawsze gro 
źąc im rewolwerem, zmusi ich do zdjęcia spod 
»i i odrzucenia ich na odległość kilku kroków, 
poczem ulotnił się. unosząc kilkanaście tysęcy  
dolarów łupu.

Dramaty mlłcsne we Fran cji
Niemal codziennie znajdujemy na tamach dzień 

'ulików paryskich opisy zamachów za pomocą re 
iwoiweru, kwasu siaiczanego. trucizny, noża itd- 
zdradzonych małżonków- zazdrosnych małżo­
nek, 'opuszczonych kochanek lub ko lianków na 
■przedmioty ich miłości.
; Sporządzone właśnie dane statystyczne w 
[tej sprawie wykazały jednak wbrew wszelkim : 
1 oczekiwaniom że nie mężczyźni,, lecz kobiety 
[padają częściej ofiarami tych -Crimes passio- 
rtels" (zbrodni namiętności).

Oto, dane te wykazują, że w  1930 r 16 mał­
żonków zabiło, a 20 poraniło ciężko swTe mał­
żonki; 20 kochanków opuszczonych zabiło swe

przyjaciółki, a 24 zadało im rany mniej lub 
więcej ciężkie. Ale tylko" 4 kochank: zabiły
S zaś poraniło swych kochanków.

Wprawdzie statystyka ta, dziwnym trafem- 
nie podaje listy mężów, którzy padli ofiarą za­
zdrości swych małżonek- w każdym jednak 
razie stwerdza fakt, że mężczyźni, którzy po­
pełniają te zbrodnie z miłości, odczuwają je głę 
biej i rozpaczliwiej, niż kobety. pewne męmal 
zawsze bezkarności ze strony pa,ryskich trybu 
nałów przysięgłych 2 liczby bowem  mężczyzn 
n e mniej, niż 23 popełniło samobójstwo- po do­
konaniu zbrodni, gdy tymczasem z liczby kobiet 
zbrodnarek tylko dwie zdobyły się na ekspia­
cję swej zbrodni w *er sposób-

Kr | mil?nciuych dachuddm
W  Stanach Zjednoczonych 504 osoby zostały 

opodatkowane za rok i929 za roczny dochód 
w  wyso-k-aścii m-'l.km dolarów. pom;mo krachu 
giełdowego, jaki wtedy miał miejsce.

Ogólny dochód brutto oddzielnych osób i to­
warzystw wynos-ł w roku spraw«zcaw’Czym 141 
i pół mljarda dolarów dochód netto wyniósł 35 
mifjardów. —

Z ogłoszonej przez amerykańskie miraste- 
rjum handlu i przemysłu statystyki wynika iż 
w  ub. roku Stany Zjednoczone wyłożyły poży 
czek zagraneznyc hn  ̂ sumę 905 ml;o’,ów dola 
rów. Z tej sarny Kanada otrzyma 333 miij- Niem

Uteptilns posiedzenie Rad Cenfr Orgs- 
nizacyj Sfodshicti

Referat dra Roseublutha
Dziś wieczorem, o godzinie 3 odbędzie się w  

sal Żydowskiego Domu Akademickiego wspól­
ne posiedzenie Rad Centralnych Organizacji 
Sjońskiei oraz wszystkich federacyj na którem 
członek Egzekutywy S w :aAowcj Organizacji 
Sjońskiei dr. Feliks Rosenhliith referować bę- 
dzie o sytuacji j>olitycznej i o problemach organ! 
zacyjnych rachu słońskiego w  związku ze zbliża 
jącym się XVII. Kongresem Sjońsk-m.

Uprasza się członków Rad Centralnych o li­
czny udział i punktualnie zjawienie się na ze­
braniu.

• • •

Wczoraj wieczorem odbyło się posiedzenie 
Egzekutywy Organizacji Sjońskiej Małopolski 
zachcdmiej i Slaska OTaz komisji politycznef. na 
którem p ar. Rosenblńtli wycze,n>uiąico refero­
wał o  problemach organizacyjnych ruchu sjoń- 
skiego. Na tle referatu wywiązała się ożywiona 
dyskusja, która przeciągnęła się do póianego wie 
czMra.

Delegacja polska na konferencję 
paneuropejską

W a r s z a w a  17. 3. W  sobotę dnia 21 wyA 
jeżdżą do Paryża delgacja polska do komisji 
studjów konferencji europejskiej w  Paryżu. 
Komisja rozpoczyna prace w  dniu 23 a przód-: 
miotem jej badań będzie projekt Brianda tt* 
tworzenia porozumienia państw europejskidł- 
Delegacja polska wyjedzie w  składzie nastę­
pującym: min. Zalski, radca min. spr. zagrań, 
p. Szumlakowski, naczelnik wydziału p. Soko 
lowski, minister Sokal i radca Miihlstein.

Cn spow odow ało katastrofę „ R lO l "?
L o n d y n  17. 3. (L ) „Daily Herald" donosk

że oficjalne sprawozdanie z wyniku śledztwa 
w sprawie katastrofy sterowca angielskiego ,4® 
101“, który w  ubiegłym roku spadł we Fraift 
cji podczas podróży do Indyj, zostanie ogłu­
szone w przeciągu kilku tygodni. W  toku śledź 
twa ustalone, że katastrofa spowodowana zo­
stała wskutek pęknięcia powłoki przedniej czę 
ści sterow’ca, przez co uBotnił się gaz i stero- 
wiec straci łrównowagę. Mimo skrupulatnego 
badania nie stwierdzono żadnej wady konstru 
keyjnej. W iny nie ponosi zatem ani konstruk 
tor ani kapitan statku.

Kafsstrufa pociągu Filadelfia —  H . Jo rk
N o w y  J o r k  17. 3. (R ) Koło Bristolu w  

Pensylwanji wykoleił się pociąg pospieszny 
Filadelfja — Nowy Jork. Kilka wagonów ule­
gło zniszczeniu, a przeszło 20 podróżnych o- 
dniosło ciężkie rany.

Na pcm rc  pasażerem „Wikinga**
N o w y  J o r k  17. 3. PAT. Do miejsca ka­

tastrofy okrętu „W iking" zdążają okręty ra­
tunkowe kanadyjskie, z których pierwszy przy 
będzie na miejsce wypadku Statek „Imogena". 
Jest tó lodolamacz, zaopatrzony w  przyrządy 
do rozbijania kry. Ma też wyruszyć eskadra 
samolotów, które zajmą się odszukaniem pa­
sażerów „Wikinga", błąkających się po po- 
‘ożonycli w  pobliżu krach. Ci, z rozbitków, któ 
rzy przybyli już na wyspę Horse opowiadają, 
że przeszli znaczną przestrzeń na ruchomych 
krach w  czasie ciemnej nocy, jedynie przy łu 
nie pożaru. Są oni wszyscy niezmiernię w y ­
czerpani. Niepodobna jeszcze ustalić liczby 
fi ar.

cy 167 <■ pozostałe państwa europejskie 232 mil- 
dolarów-
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CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Muslsz ukoń­
czyć kursy fachowe, ko 
iespondenc. im. profeso­
ra Sekuło* cza. Warsz^ 
■w a. Żórawni-a 42. Kursy 
wyuczają i stew,nie: bu- 
chcitent:. rachunkowios. 
kupieckiej, korespomden- 
cH handlowej, stenogra- 
f j :. nauki bundiu, prawa, 
kaligrafii, pisania ua tna- 
szynacn. towaroznaw­
stwa, amgi-edsktego, Iran 
~ .sfoęgo, i sulscIc ego 
ptscwmi suamatyiici pol- 
skdei, oraz ekonom}!. Pc 
skończeniu egzamin. — 
Żąda./: ,e prospektów!

234?

KILIMY artystyczne. -  
Dywany orjemdlne: Orti 
nercwa Kraków. Tarle 
wska 6, boczna ZwieT/.y 
rbeckćej. J296>

D Y W A N Y
iinolgum, ceraty, firanki, kapy, 

cboduifci i portjery

M. B A L P  E R N
Kr kór Po* u ke 18

lid«|odaicnl« P**y kupnie.
TeL 116-7U. 652«r

irO W y  pgTEWNTBr* czwartek W  m ar«i 1981

C H E R Y ł
MYIŚkkO do ZfyBcSW

PĄSTA,-ELIWSIB 
.'NAJSKUT-ECJZNtei 
KONStRWUJ^ 7.CBY

Nr. f t

DLA PANILNKI (Żyd 
toneazursa *  od zaraz u sa 
możnej wdowy: Tautb-
roaa, Bocibedsilca 8, I p. 
 _________________ 422g

POSZUKUJE się miesz- 
kania s <k> 5 poi 
co, skwituujegoi, z peL 
aym komfortem na, puea- 
wszesn piętrze, w  okoli­
c y  plant, Parku Krakow- 
afcteso lub Błon Zgłośze 
«Aa pod ^1 kwuecśeń" do 
AAu. „N. Dademifoą".

578er

3 POKOJE j, kuc ha a 
celny jcomfon, słonecz­
ne. z b&flconeui, zaraz do 
;■wymięcia: ul. Syrokom­
li 26. Dozorca walcaże.
 ______  577er

POKÓJ <fia 2 pad (ów) 
(naraz do wynajęcia. —  
Zyłjszieni i dio Adm N. 
u z  encika" pod „W ygo ­
dny" 421g

KUPIĆ kamien/cę czyn 
szową z wikładem do 20 
tysięcy -ao&arów Zgłoszę 
nóa jMsemne pod adresem 
Skrytka pocztowa 41 w 
Drohobywii 562x

KUPIE „Nowego Dztein 
rtlka“  Rocznik i927 —
fcwaptal III. i IV., 1928 — 
cały. 1929 — kwairtal IV. 
i 1930 — cały. Zgłosze- 
Jła pod „N. R.“  do Adm. 
.,N. D®ennidka“ . 420bp

Suknie i okrycie wiosenne
w e d k  . .ijśwTżs.-.ych żur:.,;-!, w yk o : uje szybko 
i staraiatiie. po cerach rade: prz.i stępi.ycb pra­
cownia kraw iecka ..OsrrisKO P ra cy 1' w Krako 
w ie  ui, M.k dajska 9, 11 piętro —  Za:nówier.,a 
przy.Huuje się codz ennie z w yją tk iem  sobó t od 
yod? 11— 1. Dla P/ń z jprow iner spe-cjałm ud<r 
god-iSeuia- —  T e te fo ’ N 188.21

M agistrat stoi. ltról. ni. K rakow a

PRZEPROW ADZKI
u skuł fi.' zr.<a t uch o w o

TC
B IU R O  S P E D Y C Y J N E

, S P { » O K O M
K R A K Ó W ,  M I K O Ł A J S K A ^

Właściciel: L. Rouunann

CHOROBY serc., Base­
dow. astma, cukrzyc; ~  
SaŁatcrjuTn „Salos" Kra 
k ó v  ul. Sz&Jsł lego.

477 a

NAPIERŚNIKI, stanite
konibinacjc szyję.- Feld- 
htumowa, ul. '  -
na 32. U. piet

UNkEWAZMAM książę 
cakę Kasv Choryict. -wy­
daną przez Ki ak. Kast 
Chorych. —  Mojżesz 
Scheer. Dietla 13. 4I4g

TROCHĘ HUMORU

Celem o-ckla-nia w i>r.zed.sięhż>rs,two wyiwou" 
nie robót malarskich, pokostinozyUi, —’.iai,.Jrirfi, 
fk/iiarskiclL, kanihiiiboy-ycli- icrrazzowycŁ tapi- 
„e-rs-Weli i k-syloli-towych, przy budowie Miej' 
sWejyo Demu Wycieczkowego w  Ol-fcandrdcti 
w  Krakowie- roapis-uje njnięiszem Magistrat m- 
Krakowa licytacje za-r^mocą ofert pNcnmych, 
zastrzega.ic-c sobe jednak swobodny wybór 
oferty według swego uznania, bez względu na 
wysokość oferowanej kwoty, względnie nieza* 
twierdzenie źadne-j z wniesionych ofort bez par 
dania powodów, a nadto, w  razie potażeŁy, e-,. 
wentua-lmy i-Jzdział oferowanych robót wwftw 
kategoirii roboty pomiędzy kiiku ofu^ntbar > 

Odnośne piany i warunki szc zegó łow e  i ogól­
ne przeglądać można w Magistracie w  Budo­
wnictwie miejskiem, oddział budowli gmaaiyOki, 
codziennie między godziną 12—2, gdzie udiziekt 
się wsizeikich wyjaśnień wraz z foimuJaTzasme 
ofertowymi.

Oferty należycie ostemplowane i zaopa trzon e  
kwitem na złożone w  kasie miejskiej w  myśl w a  
nwnków ogóilnyan wadjum w  wysoKości 2 proc- 
od oferowane; kwoty, wnosić należy na furmu-' 
larzach ofertowych w wyżej wyszczegó‘aionym 
biwrze do soboty, dnia 21 marca-, 1931 r- do. 
godziny 12-tej w  południe poczen; nastąpi o -  
twarcie ofert w  sali posiedzeń Magistratu- w  
o bec noś : ii o-fe i en tć-wi 

Oferty później wniesione, nie sporządzone we  
dług norm, nie odpowiadające warunkom prze­
targu, lub bez wadium, uwzględnione nie będą- 

Kraków, dnia 5 marca 1931 r.
Prezydent miasta: 
w  z. O strow ski

t

— Popatrz, co za pech. W kasie są same puszki 
z konserwami, a my nie mamy ich nawet czem 
otworzyć I

ADW OKAT Dr Gol-dtf-'
sse-r w  Myślenicach — 
przy}m„e zaraz rmy-n-o- 
-wanego koncypjenta.

DROGUERJA nrzyjm.• 
praktykanta. Zgłoszeń 
do Adm. ,JŚ. Dziennik 
ood ,,DrOKuer;ą.“ . 520>

POMOCNIK buchalter/', 
ny z 3-ieto.ą praktyką w 
dziale ubezp oczeń po ■ 
szukni? P-osady od lb-g: 
marca, eweniut toie za­
mieniliby na i rwy dz.a, 
Zgłoszenia do Adm. ..N 
Dziennika'' pod ,.M “ .

395*

fifeatAkl Bi 9f i
Kontynuując akcję premii] dla naszych Szan Prenumeratorów we lorme cennych ' wartościowych dz-eł z  zakresu w iedzy 

skiej, jak i ogólnej —  dajemy jako dalszą piemję
literatu ry żyd ó w

4 ś ó fit e  p rze b iły  z Wtmlwyiydew ^ie!, rjercyiiciB:
„ P S o m i e n f i  i  z g l i s z c z a "
Księga zborowa- zawierając* najwybitniejsze utwo 
ry nasrępnijących płsirzy żyd, wsjcicń: I. L. Unochi
— Pożar. I. M. Weisenberg — Ojczuslelr i synalkc 
wie — Pomnik. Z. Segalowicz —  Złote paiwę, J. Ro- 
senieid — Kooku emka. j. Mastbaom — Z zacho 
dem słońca (z  fem Żyda do chTześcćanln'' D. Frisz- 
man -- Jiskcr I. L. Perec — Kuglarz i KabaJiśc'. 
E 5(ag liowski — M.ieb H. D Nomberg — FI gc i 
mąn Szatom Asz — W  n«<- karnawałową. L. Szapin
— Krzyż.

Przekład z żyd^WŁ^ ego — Sauta Wagmana. 
Przedi.,o* ę narisał — Di M. Kasfcr.
Okładkę (w 3 kgiora; h) rysowai I. Tykooiński. T y ­

tułowe stronice stworów c-zdobione ^ą 20 rysiunk m 
winielf.M artystów tr.alai2y: . ty k o : tbkiego. M.
Apfeibauina. J. S* detoeutia B. Kt3 ki. A. He-szafta 

M. WeirrtT-scba Porzreir książką 2awiera odbitkę 
na papierze kred. •/ odt J.^chtensteina: „Kabatścl"

U.
„ 2  N i e z n a n e g o  £  w i a t a "

Opowiei ci chasydzkie i ludowe
nieśmiertelnego I .  L .  P  E  R  E  C  A  w przekładzie 

S A M U E L A  W O Ł K O W I C Z A

Przedmowa Dr. L  Schipera

Książkę wydana wytwórnia — druków ąna na pięk­
nym. bczdrzewrym capi orz et o.-.óobi-ona artystyczną 
-kładka art. mai. ł. T ykocińsk ego. stanowić będzie 
zdebe Lazdęgo księgozbioru

U l.

„ R c i r a n s  K c  r .  i o k r a d a "

Fascynująca powieść inakcmćtego autora „W  łasach 
PoLŁj E — Józefa Opatoszu.

IV.
' I

„ C y l k a  z  l a s u
Wspa&Aty romans 2. Segalowiczą — w przekładzie 
Pauliny Appenszlakow ej.
Jeden z najlepszych ntworów znakom -tego pisarza

Cena księgarska 20 Zł., cena księgarska pojedynczej książki 5 Zł. Dla naszych sta­
łych prenumeratorów cena wszystkich 4 dzieł 8 Zł., cena pojedynczej książki 2 A.

Dla Prenumeratorów z prowincji tylko za nadesłaniem należytości z góry, już wraz 
z portem poleconem: za jedną książką Zł. 3*20, za-wszystkie cztery Zł. 9*80.

PRSM  V FR AT A : *  Krakowie ? na prow nesęczn  Zł. 6‘CO k\.arUL Zł. 16’CK.' 
w Krakowie z odnoszeń dc domu „  6‘20 „  „  18*613
Na jmewinci’ z przwr Htt p--ztowa .  , „  6‘60 v .  19‘8!
ZacranJoa ,  r-rzesyTęf pr-c^towa „  .  10‘6C „  „  30'0‘

„\ r iv  .1 nZIFMNIK" wych^dć codz enni* także w p -.pfedr ałK dnr posw a-

OGLOSZEMA: Podstaw* uu tcze l jest 1 uuLmcti w jedoun tamie — Stron* w 
t»k< . ; rcdestar.ea m . £ lamy po 74 mitim. — 8 Ton ■ zc tekstem 6 la-' 
mów no 37 milkiri. — Najmnicfszc ogk-s2i O> droUM liczymy U  10 s.ów. 

CENV w złotych: 1 mona 1*25 — Teksi ł ‘— . Nadesłane 0*75 — Za tekstem 
C'25 — Dtobce od słone 0‘20. Dla poszukujących pracy OTO. — Gratu a- 

1?‘50 — Za z/is-trzeżeo e, ff j  sca d-c-boza sie 25^.

W yciew c a . Za Spółkę W y c  ...Nowy Dzier.rik“ : Zygn ur.t ttochw a.d  - R coa-cor racze loy : Dr. Wilhelm Berkeihammei.
Redaktor odpow edz:air.y: Zygttyd Mosea. — Nowa Druitariua Dzieuniow.. Kraków, Orzeszkowej 7. Dod zarządem Mkksyiniijkaa Feadiruum


